
Delegacja polska
na sesję Biura $RP

WARSZAWA (PAP)25 bm. wyjechała do Sztok­holmu na obrady sesji Biura światowej Rady Pokoju dele­gacja polska, w skład której wchodzą: Jarosław Iwaszkie- wicz, Ostap Dłusiki i Stanisław Kulczyński.Delegację żegnali na lotni­sku członkowie PrezydiumPKOP.
Władysław Gomułka:

Sytuacja w partii i w
Referat wygłoszony na X Plenum KC PZPR

Na IX plenarnym posie­
dzeniu Komitetu Centralne­
go podjęliśmy uchwałę o zwo 
łaniu zjazdu partii w grudniu 
bież. roku. Biuro Polityczne 
przedkłada dzisiejszemu Ple­
num wniosek o reasumcję tej 
uchwały i proponuje przesu­
nąć termin zjazdu na okres
późniejszy. Do złożenia tego , .
wniosku skłania nas przede SZ,_
wszystkim sytuacja w partii

w partii do 
czasu zjazdu dozna wydatnej 

„ . . ... , , poprawy, umożliwi zwołanie
. Czy sytuacja w partu tak zjazdu skonsolidowanej par-

w ciągu o-się zmieniła 
statnich 
upłynęły 
trzeba odraczać zjazd partii?

. . , ,, tii. Niestety, to nie nastąpiło.
5 miesięcy. Które jętego składamy wniosek o 
ocl IX Plenum, ze ocjroezenie zjazdu. Składając 

ten wniosek, kierujemy się
Rzecz w tym, że sytuacja również innymi powodami, 

w partii w okresie po IX Ple- które zostaną przedstawione 
num zasadniczo nie uległa w referacie.
zmianie i właśnie dlatego za- Zjazd partii winien być 
chodzi potrzeba odroczenia twórczym wydarzeniem w ży- 
zjazdu. Na IX Plenum złoży- ciu kraju. Członkowie partii, 
liśmy wniosek o zwołanie klasa robotnicza i całe spo- 
zjazdu partii w grudniu łeczeństwo przywiązują do 
bieżącego roku dlatego, zjazdu duże znaczenie. Zjazd 
że kierowaliśmy się prze- partii może spełnić swe za­
świadczeniem, iż w wyniku dania jak najlepiej tylko 
uchwał podjętych przez Ple- wówczas, kiedy cała partia,

Oo rolników województwa poznańskiegoW ostatnim okresie realizacja obowiązkowych dostaw uległa znacznemu zahamowaniu- Województwo nasze nie wykonuje dziennych planów skupu zarowno zboża, żywca jak.i ziemniaków. Mimo, że piony zbóż w tym ro­ku są .stosunkowo dobre, jak również nie zmniejszył się stan pogłowia zwierząt to do dnia 22 bm. wykona­no zaledwie 36 proc, miesięcznego planu skupu zboża oraz 30 proc, planu żywca.Szczególnie źle przebiegają dostawy ziemniaków. Zgodnie z terminami, jakie rolnicy sami ustalili, powin­niśmy skupić w październiku 300.000 ton. Tymczasem do 22 bm. do punktów skupu dostarczono tylko 14Ó-000 ton tego produktu. Plan zaopatrzenia ludności miejskiej w ziemniaki jest więc poważnie zagrożony. W związku z tym Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Par­tii Robotniczej oraz Wojewódzki Komitet Zednoczone- go Stronnictwa Ludowego zwracają się do Was z ape­lem o terminowe wykonanie obywatelskiego obowiązku.Zdajemy sobie spra-wę z tego, że na skutek niesprzyja­jących warunków atmosferycznych w niektórych rejo­nach naszego województwa ziemniaki obrodziły gorzej niż w roku ubiegłym. Wiemy również, że zajęci jeste­ście pilnymi pracami siewnymi oraz wykopkami, stąd wielu chłopów sprawę obowiązkowych dostaw odkłada na dalszy plan.Przyczyny te nie mogą jednak stanowić usprawiedli­wienia na niedostarczenie ludności miejskiej artykułu pierwszej potrzeby, jakim są ziemniaki. W naszym wo­jewództwie 30-000 rolników’’ indywidualnych oraz 60 spółdzielni produkcyjnych wykonało już roczne piany dostaw zbóż, natomiast obowiązkowe dostawy żywca wy­konało całkowicie ponad 30 tys. chłopów’’ i 200 spół­dzielni produkcyjnych. Również i roczne płany do­staw’ ziemniaków wykonało już około 20 tys. rolników.Przykłady te świadczą o tym, że są możliwości reali­zacji zobowiązań wobec Państwa. Ch°dzi tylko o to, aże­by rolnicy, którzy planu jeszcze nie zrealizowali przy­spieszyli ich wykonanie. Tym bardziej, że okres pogo­dy może nie trwać długo- a mrozy nie tylko utrudnią transport ziemniaków’, ale mogą spowodować duże stra­ty. Warto wspomnieć, że jest w naszym województwie kilka tysięcy chłopów, którzy w bieżącym roku w ogóle nie rozpoczęli jeszcze obowiązkowych dostaw. Stan ta­ki nie da się, oczywiście, niczym usprawiedhwić.W wyniku zmian popaździernikowych znacznie po­prawiła się sytuacja materialna wsi. Obniżone zostały świadczenia wobec państwa, wyrosło zaopatrzenie w ar­tykuły przemysłowe, podniesiono ceny na zboże do­starczane w’ ramach obowiązkowych dostaw, wyrasta opłacalność produkcji rolnej.Ponosimy wspólną odpowiedzialność za gospodarkę kraju. Na jej rozwój składa się praca zarówno klasy ro­botniczej jak i chłopów. Musimy więc uczynić wszystko, aby pracy tej nie utrudniać, lecz przeciwnie uczynić ją jak najbardziej owocną. Wiadomo jednak, że nic tak nie zakłóca toku pracy,,,jak niedostateczne zaopatrze­nie ludności w artykuły pierwszej potrzeby. Dołóżcie więc usilnych starań, ażeby trudność tę usunąć.
Rolnicy Województwa Poznańskiego!Znana jest Wasza gospodarność, daliście już nie­jednokrotnie dow7ód ,poczucia odpowiedzia’ności obywa­telskiej i patriotyzmu. Klasa robotnicza i ludność miast, która czeka na produkty rolne żywi nadzieję, że i teraz godnie spełnicie swój obywatelski obowiązek.

Wojewódzki Komitet Wojewódzki Komitet
Zjednoczonego Stronnictwa Polskiej Zjednoczonej

Ludowego Partii Robotniczejw Poznaniu w Poznaniu

Min. finansów T. Dietrich stwierdza:Cena 50 gy Nakład 105 510

Rok XIII Wydanie A Poznań, sobota 26 X 1957 Nr 255 (4275J

Jak już podawaliśmy, w dniu 24 bm. rozpoczęły się 
w Warszawie obrady X Plenum KC PZPR. Relerat 
pt. „Sytuacja w partii i w kraju“ wygłosił 1 sekretarz
KC PZPR — Władysław 
tekst referatu.

Gomułka. Podajemy pełny

wszystkie organizacje partyj­
ne zlikwidują źródła, z któ­
rych wypływa obecne osła­
bienie partii. Mimo wskazań 
i uchwał IX Plenum źródła 
te dotychczas zlikwidowane 
nie zostały.

Uchwały IX Plenum były 
słuszne i zostały przyjęte z 
zadowoleniem przez olbrzy­
mią większość partii. Częścio 
wo popraw’iły one sytuację w 
partii, lecz radykalnie jej nie 
zmieniły. W naszej konkret­
nej sytuacji, kiedy w partii 
działają różne siły przeciw­
stawiające się jej polityce, 
nie wystarczą słuszne u- 
chwały i poparcie dla nich 
większości członków partii. 
Za dużo bowiem trawi się 
zdrowych sił partii na prze-

Sprawa zjazdu, to nie tylko 
kwestia właściwego wyboru 
delegatów. Idzie tez o to, aby

ciwstawienie się czynnikom dyskusja przedzjazdowa mo- ---- ...o—
wnoszącym rozkład ideowy, gja sję skUpjć wokół wielkich ' na posiedzeniu Towarzystwa Fi- 
moralny i organizacyjny, konstruktywnych problemów, biologicznego wykład na temat 
aby słuszne uchwały mogły które nnwinmż bvć nrzerimin-’ i podstaw fizjologicznych w rozwo- bvó konsekwentnie renlizo- tem obrad* zjazdu 1 ! ju choroby nadciśnieniowej.i Z Poznania prof. Anochin udaje 

(Ciąg dalszy na str. 2) I się do Warszawy. (San)

być konsekwentnie 
wane.

My nie wątpimy, że nawet 
w obecnej sytuacji partii, gdy 
działają w niej ośrodki rewi­
zjonistyczne, grupy sekciar- 
sko-dogmatyczne, a obok 
nich hamuje działalność par­
tii balast ludzi przypadko­
wych, olbrzymia większość de 
legatów, mimo to wszystko, 
stanowiłaby kadrę działaczy 
stojących zdecydowanie na 
gruncie zasad marksizmu- 
leninizmu, oddanych sprawie 
socjalizmu i popierających z 
całym przekonaniem obecną 
linię partii.

Ale czy tylko o to chodzi 
partii, gdy szykuje się do z jaz 
du. z którym wiąże tak wiel-

25 lat pracy
w służbie chorych

W piątek obchodził jubileusz 25-lecia pracy lekarskiej zna­ny i ceniony w Poznaniu dr Alfons Maciejewski, dyrektor Miejskiego Szpitala Ortope­dycznego im. Ireneusza "Mie­rzejewskiego przy ul. Gąsio- r owakich.Jubilat objął stanowisko dy­rektora Szpitala 21 lutego 1945. roku, jeszcze w czasie działań wojennych, niosąc w nadzwyczaj ciężkich warun­kach pomoc licznym rannym żołnierzom i osobom cywilnym. Dr Maciejewski po zakończe­niu wojny przystąpił z energią do odbudowry zniszczonego szpi tala i jego unowocześnienia.Liczne odznaczenia, m. in. Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski, złoty Krzyż Zasługi i Odznaka Honorowa miasta Poznania są wyrazem uznania społeczeństwa dla Je­go ofiarnej pracy. (M)
Rozruch pierwszego
turbozespołu
w elektrowni skawińskie!

W nowobudującej się elektrow­
ni w Skawinie pod Krakowem roz 
począł się rozruch I turbozespołu. 
Podjęcie prób rozruchowych jest 
sygnałem zbliżającego się urucho­
mienia drugiej obok siłowni Ja­
worzno II największej inwestycji 
przemysłu energetycznego w po­
łudniowej części kraju.

(PAP)

kie nadzieje? Z pewnością 
nie tylko o to chodzi.

W obronie warunków bytu

Caia Francja objęta strajkiem
Demonstracje i starcia z policfi

PARYŻ (PAP)
Cała Francja ogarnięta została w piątek strajkiem, w 

którym uczestniczy kilka milionów ludzi pracy. Strajk 
ten proklamowały związki zawodowe należące do CGT 
i centrali chrześcijańskich zw. zaw. Przebiega on pod 
hasłem protestu przeciwko wzrostowi cen i zamrożeniu 
płac.
Przeszło 80 proc, kolejarzy obsługi naziemnej lotnisk ko 

nie stawiło się do pracy, munikacja lotnicza prawie 
Ruch kolejowy we Francji zamarła.. Stanęły fabryki, ko 
został niemal całkowicie spa- palnie i warsztaty. Rząd spro 
raliżowany. Paryż pozostawał wadził pospiesznie drogą lot- 
w piątek bez komunikacji niczą z Algeru znaczne siły 
autobusowej, tramwajowej i wojskowe dla utrzymania po 
metra. Działalność poczty i rządku w miastach i osie- 
telegrafu została zredukowa- ćlach fabrycznych. Po czwart 
na do minimum. Z pow’odu kowych rozruchach w St. Na
zastr aj kowania celników i

Nełiru dla dzieci 
tokijskich

Premier Jndii Jawaharlal Neh­
ru karmi 2J-letnią słonicę „In- 
dirę“ Ogrodzie Zoologicznym 
w Tokio. Słonicę, nazwaną imię 
niem swej córki, podarował 
premier Nehru w 19)9 roku 
dzieciom tokijskim, które chcia 
Ig zobaczyć żywego słonia. Z le 
wej widoczna córka, premiera

Indira Gandhi 
Fot CAF

Nie będzie 
żadnej wymiany pieniędzy
ani reformy walutowej

2,5 mld. zaległych podatków przekazano do ściągnięcia
WARSZAWA (PAP) Funduszu Ziemi, składek ubez-Ogólna kwota zaległości z ty- pieczeniowych /gównie jtytu-tułu podatków oraz innych iu ,u^ez'I>ieCiZ^lła,-<o0^!,1:_ świadczeń i należności przekra wsi oraz ube^neczei la -cza sumę 7 mld. zł. Zaległości te ^), a także usług POMnarosły w ciągu ostatnich 12 f^ocz tego dosc znaczne sumy lat. W* związku z tym przedsta- zaległości powstały. . 5 .wiciel PAP zwrócił sie do mi- grzywien kar administracyi- nistra finansów, dr. Tadeusza ^ch i ^owych, komornego o- Dietricha z prośbą o udzielenie P*at radiofonicznych, us godpowiedzi na pytania dotyczą­ce zaległych należności skarbu państwa.
— Jakie należności nie płaco 

ne przez obywateli na rzecz pań 
siwa, składają się na pokaźną 
sumę 7 mld. zł?— Kwota ta obejmuje należ­ności podatkowe oraz należności z innych tytułów. Podatki zale­głe z lat i945—1956 wynoszą ckolo 3 mld zł. Największe za­ległości istnieją w podatku gruntowym, podatku od wzbo­gacenia wojennego oraz w po­datkach od sektora prywatnego (obrotowym i dochodowym).Zaległości tak zwane niepo- datkowe, to przede wszystkim sumy należne skarbowi pań­stwa z tytułu rat Państwowego
Uczony radziecki 
gościem
poznańskiej A.M.

(Zn/. wł.)
W piątek przybył do Poznania 

uczony radziecki prof. dr A. Ano- 
ćhin, przebywający stałe w Mo­
skwie. Odwiedził on nasze miasto 
w celach naukowych.Mąko lekarz- 
spećjalista był gościem Zakładu 
Fizjologii Akademii Medycznej i 
kierownika Zakładu prof. dr. Czar 
reckiego. W godzinach wieczor­
nych prof. dr Anochin wygłosił

zaire wszystkie stocznie w 
tym mieści® zostały zamknię 
te.

W piątek panował w St. Nazaire 
spokój, jednakże siły policyjne w 
ilości około 400 ludzi czuwały w 
pobliżu stoczni, która stała się 
statnio areną krwawych wyda­
rzeń. Robotnicy, którzy zgłosili się 
rano do pracy, zastali zakłady za­
mknięte, ponieważ zarząd stoczni 
ogłosił lokaut, w mieście odbywa­
ły się przez cały dzień wiece pro­
testacyjne w związku z brutalną 
akcją policji. Biuro CGT ogło 
siło komunikat, który domaga się

(Dokończenie na str. 7)

(Ciąg dalszy na str. 7)

Jugosłowiański
jprefekf sezaiueji
w sprawie rozbrojenia

NOWY JORK (PAP)Na czwartkowym posiedze­niu Komisji Politycznej Zgro­madzenia Ogólnego NZ dele­gat Jugosławii wniósł projekt rezolucji w sprawne rozbroje­nia. Jugosłowiański projekt re zolucji m. in. wzywa wielkie mocarstwa, aby zapewniły, że międzykontynentalnych poci­sków i różnego rodzaju rakiet bę dą używały wyłącznie do celów pokojowych i naukowych. Na­stępnie projekt rezolucji wzy­wa wielkie mocarstwa, aby za­warły porozumienie o zakazie dostarczania innym państwom broni jądrowych i materiałów’’ rozszczepialnych do celów woj­skowych.
Syria przygolewuje się 
do obrony

KAIR (PAP)W Syrii trwają przygotowa­nia do obrony na wypadek a- gresji. Władze rozdają obywa­telom broń. ,Na ulicach Da­maszku mają odbywać się ćwi czenia wojskowe.Rzecznik rządu syryjskiego podał do wiadomości, że woj- ska pograniczne otrzymały roz kaz niestrzelania do amerykań skich i tureckich samolotów wojskowych. Syria — oświad­czył rzecznik — musi zachować spokój w obliczu prowokacji.Pod Aleppo ochotnicy budu­ją okopy 'i stawiają barykady.
NOWY JORK (PAP)

Jalc donosi agencja United Press 
ze Stambułu, w Turcji trwają o- 
becnie przygotowania do wielkich 
manewrów wojskowych — mor­
skich, lądowych i powietrznych. 

jjUanewry mają odbyć się pod ko­
niec przyszłego tygodnia w polud 
niowo-zachoduiej części kraju 
oraz na Morzu Śródziemnym.

Epidemia grypy 
naj*silnie;sza
w woj. katowickim

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Zarząd Sanitarno-

Epidemiologiczny Ministerstwa 
Zdrowia, epidemia grypy wystę­
puje obecnie najsilniej w woj. ka­
towickim, gdzie zanotowano ogó­
łem ponad 73 tys. zachorowań. 
Wzrasta też liczba zachorowań w 
Łodzi, gdzie stwierdzono dotych­
czas 41 tys. przypadków choroby 
oraz w woj. łódzkim ok. 10 tys. W 
Szczecinie, Warszawie i Wrocła­
wiu nastąpiło znaczne przesilenie 
choroby.

Możesz spędzić urlop
w ZAKOPANEM
biorcfc udział

w WIELKIM 
BsmsiE
WIELKOPOLSKIEGO”Szczegół; numerach , w najbliższych ,Głosu“.



(Ciąg dalszy ze str. 1)
Idzie o to, aby nazajutrz po zjeździ© 

partia była zdolna do skupienia wszystkich 
swych sił dla realizacji uchwał zjazdu. 
I aby spełnić te warunki, trzeba, by partia 
jeszcze w okresie przed zjazdem przezwy­
ciężyła swe schorzenia, oczyściła się od sił 
obcych ideologicznie i moralnie i osiągnęła 
niezbędną jedność ideologiczną, na grun­
cie polityki partii wypracowanej na VIII 
i IX Plenum.

Przygotowania do zjazdu nie mogą się 
odbywać w atmosferze dyskusji na temat 
dziesiątek wątpliwości, które nurtują róż­
nych burżuazyjnych i socjaldemokratycz­
nych filozofów odnośnie możliwości budo­
wy socjalizmu w. Polsce i w innych krajach. 
W dyskusji przedzjazdowej można i na­
leży dyskutować o formach wcielania w 
życie zasad proletariackiego internacjona­
lizmu, lecz dyskusja nie może być prowa­
dzona z pozycji absurdalnej tezy o „poło­
żenia geograficznym Polski'*.

Przed zjazdem partii stoi wiele proble­
mów, które należy rozwiązać. Aby zjazd 
mógł je rozwiązać prawidłowo, winien być 
zjazdem partii, której wszystkie ogniwa 
będą zdolne prawidłowo realizować jego 
uchwały. Z tego stwierdzenia wypływa 
wniosek: — należy zmienić sytuację w 
partii i dopiero w zmienionej sytuacji od­
bywać zjazd partii.

Sytuacja w partiiW związku z obecną sytuacją w 
partii i nieodzowną koniecznością 
zmiany tej sytuacji, należy przy­
pomnieć wszystkim członkom partii, a 
szczególnie aktywowi partyjnemu pewne 
podstawowe aksjomaty, pewne niezmienne 
prawdy. Wielu z nich bowiem zapomniało 
o najbardziej kardynalnych zasadach wa­
runkujących budownictwo socjalizmu. W 
wirze wydarzeń zagubiło się nawet szereg 
dobrych bojowników o socjalizm, niektórzy 
starzy i doświadczeni członkowie partii.

Partia nasza, podobnie jak i inne par­
tie marksistowsko-leninowskie, mcze i po­
winna systematycznie udoskonalać swoją 
działalność, usuwać z niej wszystkie do­
strzeżone braki i błędy, może — jeśli za­
chodzi tego potrzeba — zmieniać swoją 
linię polityczną. Dokonała tego nasza par­
tia na VIII Plenum. Partia musi się przy 
tym kierować naczelną, programową zasa­
dą: — wszelkie dokonywane zmiany winny 
służyć sprawie umacniania socjalizmu. Ta 
naczelna i nienaruszalna zasada leżeć musi 
u podstaw wszelkich poczynań partii, leży 
ona również u podstaw uchwał VIII i IX 
Plenum. Socjalizm — to nasz cel, budow­
nictwo socjalizmu — ’ to nasze codzienne 
zadanie.

Wydaje się, że nikt i nigdy nie mógł mieć 
co do tego żadnych wątpliwości. Tym nie 
mniej zachodzi potrzeba przypomnienia 
tego programowego celu partii, gdyż nie­
którzy jej członkowie w swej praktycznej 
działalności jak gdyby o tym zapominają.

Nie ma na pewno takiego aktywisty par­
tyjnego i trudno by było znaleźć takiego 
członka partii, który nie zna tej elemen­
tarnej prawdy, że kierownikiem budowy 
socjalizmu jest marksistowsko-leninowska 
partia robotnicza. Każdy zna — i była 
o tym szeroko mowa na IX Plenum — pod­
stawowe zasady organizacyjne partii, za­
sady centralizmu demokratycznego. Pod­
stawową cechą prawidłowego funkcjono­
wania centralizmu demokratycznego jest 
jedność działania partii. Jędność partii, 
koncentrowanie jej jednolitej woli i zjed­
noczonego wysiłku dla osiągnięcia wyty­
czonych celów jest najważniejszym i nie­
odzownym warunkiem sprawowania przez 
partię roli kierowniczej w budowle socja­
lizmu, jest w ogóle warunkiem budowania 
socjalizmu.

Nie odkrywam żadnych nowych prawd. 
Powtarzam prawdy wszystkim znane. Przy­
pominam aksjomaty. Czynię to dlatego, że 
działalność wielu członków partii, a nawet 
poszczególnych ogniw organizacyjnych 
partii sprzeniewierza się często tym za­
sadom.

Jedność działania naszej partii została 
poważnie nadwerężona, wskutek czego par­
tia nie może wypełniać należycie swych 
funkcji kierowniczych w budowaniu socja­
lizmu w Polsce. Czas, najwyższy czas po­
łożyć temu kres.

Osłabienie wewnętrznej spoistości partii 
i nadwerężenie jedności działania — to 
główne źródła słabości partii. Co jest przy­
czyną tego? Kto i dlaczego narusza zasady 
centralizmu demokratycznego i w ten spo­
sób pozbawia partię podstawowego źródła 
siłv?

Na IX Plenum przedstawiliśmy dosyć ob­
szernie sytuację w partii i staraliśmy się 
wytłumaczyć przyczyny, które złożyły , się 
na powstanie tej sytuacji. Jednocześnie 
IX Plenum powiedziało, co należy robić, 
aby partia wyszła z poważnej niemocy. 
Gdyby wskazania i uchwały IX Plenum 
znalazły zastosowanie w praktyce, gdyby 
cały aktyw’ partyjny uznał je za swote i za­
stosował sie do nich, to z pewnością dzi­
siejsze Plenum mogłoby obradować o zjeź- 
dzie partii. Ponieważ tak się nie stało, mu- 
simy dzisiaj nonownie podjąć zagadnienia, 
które — jak wykazało doświadczenie — 
nie zostały rozwiązane w całości i do końca 
przez IX Plenum.Nadwerężenie jedności działań5 a partii wy­pływa przede wszystkim z zamętu ideologicz­

nego, jaki panuje wśród znacznej części akty­wu partyjnego wszystkich szczebli- Zamęt ten wniesiony został do partii przez różnego rodzaju rewizjonistów i likwidatorów w okre­sie, w ktąrym partia zwalczając wraz z całym między narodowym ruchem robotniczym błędy przeszłości, jakie sama popełniała, kształtowa­ła swą linię polityczną.Nie ulega wątpliwości, że pożywką, która sprzyjała i zawsze sprzyja bujnemu rozkwi­towi rewizjonizmu, jest dogmatyzm i sekciar­stwo. Byli w naszych szeregach, czy też są jeszcze dzisiaj towarzysze, którzy nieraz w Skrytości ducha uważali, że rewizjoniści przyczyniają się do likwidacji dogmatyzmu. Pogląd taki jest z gruntu fałszywy i błędny.Grypy nawet w najcięższych objawach nie leczy się gruźlicą. Dogmatyzmu nie leczy się rewizjonizmem. Rewizjonistyczna gruźlica może tylko spotęgować dogmatyczną grypę. Jeżeli partia nasza odrzuciła dogmatyzim i sekciarstwo, nie ma w tym żadnej zasługi rewizjonistów. Partia dokonała tego własnym marksistowsko-leninowskim mózgiem. Re­wizjonizm zaś, który rozkwitł na glebie do- gmatyzmu nie tylko w niego nie godzi, lecz sam przez się stanowi doskonałą glebę dla kultywacji dogmatyzmu- Układ sił w naszej partii wyraźnie wskazuje, źe skuteczne zwal­czanie rewizjenizmu niezmiernie ułatwi prze zwyciężanie dogmatyzmu.Prowadząc walkę o uzdrowienie partii z obydwu schorzeń, uderzać należy przede wszystkim w główne źródło jej słabości, w rewizjonizm i likwidatorstwo.Zamętu ideologicznego w partii nie wolno już tolerować. Dotychczas nie stawialiśmy przed instancjami partyjnymi stanowczych zaleceń wyciągania wszystkich konsekwen­cji partyjnych i organizacyjnych za działalność niezgodną z linią partii. Wychodziliśmy z za­łożenia, że wszystkim członkom partii należy pozostawić pewien okres czasu, aby magii — jak się mówi — „przyjść do siebie’’ po wstrząsach jakie przeszła nasza partia i mię­dzynarodowy ruch robotniczy w ostatnim półtoraroku. Wydaje się, że czas ten jest do­stateczny, aby dojść do równowagi. W każ­dym razie partia nie może już dłużej wy­czekiwać i tolerować działalności swych członków przeciwstawnej lub niezgodnej z uchwałami i stanowiskiem najwyższych in­stancji partyjnych. Komitet Centralny winien wydać wszystkim instancjom partyjnym wy­raźną dyrektywę, aby takich członków zdej­mowały z odpowiedzialnych stanowisk i w razie konieczności wykluczały z szeregów partii.Zamęt ideologiczny rozkłada organizacyjną jedność parti-i. W obecnym stanie rzeczy partia jest tylko formalnie jednolita pod względem organizacyjnym. Faktycznie w ło- nić partii działają dwa Skrzydła, które W spo sób mniej lub bardziej wyraźny przeciwsta­wiają się linii partii, sabotują uchwały na­czelnych instancji partyjnych. Ani jedno, ani drugie skrzydło istniejące w łonie partii nie przybrało wprawdzie organizacyjnych form frakcji, lecz fakt ten wcale nie wpływa na rozmiary szkód, jakie przynoszą one partii prowadząc w różnych formach działalność grupową. Powiedziałbym nawet, że łatwiej jest uporać się z frakcją, która bez żadnych osłonek przedstawia swój program działania, niż z niezorganizowaną formalnie miazgą gru­pową, która najczęściej usiłuje ukryć się za linią partii i jednocześnie uprawia własną po­litykę.Taki stan rzeczy wprowadza w szeregi par­tyjne dezorientację, zamieszanie. Pociąga to za sobą cały łańcuch ujemnych następstw.Budowa socjalizmu wymaga nie mniej, a bardziej sprężystego kierownictwa, jak każda inna budowa. Co by się stało, gdyby naczelni budowniczowie jakiegoś obiektu, architekci, inżynierzy i konstruktorzy, każdy według swego zdania i swoich założeń zaczęli zmie­niać opracowane już i przyjęte plany i rysun­ki budowanego obiektu, gdyby każdy z nich wydawał własne rozkazy i polecenia robotni­kom, majstrom i technikom zatrudnionym przy budowie tego obiektu? W rzeczywi­stości jest to niemożliwe. Budowniczowie do­mów, czy fabryk —- to ludzie ściśli, praktycz­ni. Wiedzą dobrze, że gmach zawaliłby się, gdyby każdy z nich na własną rękę, próbo­wał go budować. A w naszej partii znajdują się „mędrcy*’, którzy sądzą, że takim sposo­bem można zbudować gmach socjalizmu w Polsce.Przed VIII Plenum wśród aktywu partyj­nego i w łonie kierownictwa partii toczyły •się znane wszystkim spory i dyskusje. Jedność działania partii została wówczas jakby zawie­szona. VIII Plenum roztrzygnęło te spory. Dawne błędy i fałszywe założenia, jakie mia­ły miejsce w polityce partii zostały przez to Plenum Usunięte- Stworzone zostały warun­ki dla przywrócenia jedności działania partii na bazie uchwał VIII Plenum. Formalnie bo­daj wszyscy przyjęli i uznali za słuszne jego uchwały, Z nielicznymi głosami krytyki spotkały się one tylko ze strony tzw. konser­watywnego skrzydła partii. Skrzydło drugie, które często z fałszywych pozycji atakowało dawną linię partii przyjęło uchwały VIII Ple­num na pozór bez zastrzeżeń. Jednak faktycz ny obraz był inny. Nie krytykując tyćn uchwał i uznając formalnie nowe kierownic­two partii postanowiło dalej rozwijać ofen­sywę, która faktycznie skierowana była prze ciwko uchwałom VIII Plenum i przeciwko nowemu kierownictwu 'partii. Nie zawróć.ło z tej drogi i po IX Plenym.
Proces ewolucji krystalizuje to skrzydło, 

jako rewizjonistyczne. Odeszli od niego i sta 
nęli na pozycjach partii towarzysze, którzy 
dostrzegli, że rewizjonizm w istocie swej 
prowadzi nie do likwidacji błędów w socja­
lizmie, lecz faktycznie do likwidacji socja­
lizmu. Nie ulega wątpliwości, że ten proces

zrywania ze skrzydłem rewizjonistycznym 
będzie się nadal rozwijał.

Rewizjoniści są świadomi tego, że dzia­
łalność ich jest sprzeczna z uchwałami VIII 
i IX plenum. Nie usiłują nawet powoływać’ 
się na te uchwały. Nie znajdują bowiem w 
nich usprawiedliwienia dla swej działalno­
ści. Partyjnego szyldu nie chcą jednak po­
rzucić. Dlatego swą szkodliwą działalność' 
usiłują zasłonić parawanem Października. 
„Październik w niebezpieczeństwie**, „partia 
odchodzi od Października**, „brońmy pol­
skiego Października** — oto wołania ludzi, 
którzy odeszli od linii partii, bądź też nigdy 
jej nie uznawali. W rozumieniu partii Paź­
dziernik oznacza to samo, co uchwały VIII 
plenum. W interpretacji rewizjonistów VIII 
plenum i Październik — to dwa różne po­
jęcia. Pod obłudnym hasłem obrony Paź­
dziernika rewizjoniści łamią i atakują 
uchwały VIII plenum. Dla nich Październik 
oznacza kontynuowanie własnej linii poli­
tycznej, rozsadzanie partii, atakowanie wła­
dzy ludowej, szerzenie defefcyzmu i podwa­
żanie ustroju socjalistycznego. W Paździer­
niku wystąpiły również i takie przejawy. 
Czysty, partyjny i socjalistyczny nurt Paź­
dziernika wyniósł również na światło dzien­
ne reakcyjną szumowinę. Obok niej, na tej 
samej fali płynął rewizjonizm. Rewizjoniści 
nazywają Październikiem to wszystko, co 
siadło na jego grzbiecie. Ioh obrona Paź­
dziernika — to obrona tych, którzy z Paź­
dziernikiem mają tyle wspólnego, że siedli 
na jego grzbiecie, by go załamać.

Skrzydło, które określam jako rewizjoni­
styczne bynajmniej nie składa się z samych 
rewizjonistów. W ścisłym znaczeniu tego sło­
wa grupka rewizjonistów jest nieliczna. Jed­
nak skutki jej działania są groźne w szero­
kim zasięgu. Rewizjoniści bowiem korzysta­
li i częściowo jeszcze korzystają z różnych 
środków propagandy, zwłaszcza z łamów 
części prasy i niektórych czasopism. Naj­
bardziej reprezentatywnym dla skrzydła re­
wizjonistycznego było czasopismo „Po pro­
stu**.

Terminologia: skrzydło rewizjonistyczne 
jest bardzo nieścisła. Jest ona o tyle słuszna, 
że w skrzydle tym znaleźli się rewizjoniści 
sensu stricto. O nich to była mowa na IX 
Plenum. Oni też są głównymi sprawcami za­
mieszania ideologicznego w partii. Oni to 
zakwestionowali budowę socjalizmu nie tyl­
ko w Polsce, lecz w ogóle we wszystkich kra­
jach socjalistycznych. Jednym machnię­
ciem pióra przekreślają całą historię. Cały 
dorobek socjalizmu począwszy od Rewolu­
cji Październikowej w Rosji. W jednym sze­
regu z nimi stanęli zamaskowani przeciw­
nicy socjalizmu, ludzie którzy wstąpili do 
partii, kierując się obcym dla niej wyra­
chowaniem. Tej kategorii ludzi nie ińożna 
zaliczać do rewizjonistów, gdyż nigdy nie 
wierzyli w idee socjalizmu. Przylgnęła ona 
tylko jawnie do pozycji negacji stworzonej 
przez rewizjonistów, na której zawsze skry­
cie stała.

Dla jednych 1 dla drugich nie może być 
miejsca w partii.

Jest jeszcze trzecia kategoria, którą trud­
no zaliczyć do skrzydła rewizjonistycznego 
w partii i równocześnie nie można powie­
dzieć, że stoi ona na linii partii. Są*. to 
członkowie partii, którzy ulegają rewizjo- 
nizmowi, pozostają pod jego wpływem, zaj­
mują wahające stanowisko wobec linii par­
tii. Stanowią o-ni peryferie skrzydła rewizjo­
nistycznego. O tych członków partia winna 
walczyć.

Na czym polega zamęt ideologiczny wnie­
siony do partii przez rewizjonistów?

Rewizjoniści nie potrafiliby nigdy wnieść 
zamętu ideologicznego do partii gdyby 
przedłożyli swój program pozytywny, gdyby 
powiedzieli otwarcie czego chcą. Wówczas 
sytuacja byłaby dla każdego jasna — 
mógłby ten program albo przyjąć, albo od­
rzucić. Rewizjoniści jednak tego nie czynią. 
Pozytywnego programu nie przedstawiają. 
Operują tylko negacją, jałową krytyką. Nie 
mówią czego chcą, a cały swój program 
ograniczają do tego czego nie chcą. Kryty­
kując budownictwo socjalizmu, wskazując 
niekiedy słusznie na błędy popełniane w tej 
pracy nigdy nie mówią jak należy lepiej 
budować socjalizm, lecz zawsze sprowadzają 
sprawę do tego czy można budować so­
cjalizm. Czy to wszystko, co Polska i inne 
kraj£ socjalistyczne zrobiły w dziedzinie bu­
dowy socjalizmu jest w ogóle socjalizmem. 
Socjalizm, jaki sobie wyobrażają rewizjoni­
ści nie jest podobny bowiem do socjalizmu 
budowanego przez partię i miliony ludzi. 
Ich socjalizm — to jakaś fatamorgana, 
błędne ognie. Między złudzeniem, a rzeczy­
wistością nie może więc być podobieństwa. 
Lecz zamieszanie ideologiczne wniesione do 
partii przez rewizjonistyczną krytykę socja­
lizmu pozostało. Członkowie partii, którzy 
czytują taką ich krytykę zaczynają wątpić 
w słuszność swej dotychczasowej pracy i 
walki o socjalizm, w słuszność linii poli­
tycznej partii. Ich jasna postawa ideologicz­
na zo-staje zamącona.

Gdy socjalizm krytykują i zwalczają go 
jego jawni wrogowie, partie burżuazyjne i 
ich tuby propagandowe, członkowie partii 
nie biorą sobie tego do serca. Trudno wy­
magać, czy przypuszczać, aby wrogowie so­
cjalizmu chwalili socjalizm. Lecz kiedy po­
dobnie zaczynają mówić rewizjoniści, ludzie, 
którzy należą do partii, kiedy atakują bu­
dujący się socjalizm z pózycji rzekomej jego 
obrony, naprawy socjalizmu, czy też jakie­
goś nowego socjalizmu -U to mniej doświad­
czony członek partii1 zaózyna wątpić w to, 
w co wierzył, we wszystko co robił dotych­
czas. zaczyna wątpić w socjalizm,

Członkowie partii, którzy popadli w takie 
zwątpienie nie wiedzą, jak mają pracować. 
Tego nie znajdują w artykułach rewizjoni­
stów i/innych jałowych krytyków socjalizmu.
I nie iznajdą nigdy. Krytycy ci postawili 
bowiem przed sobą .inny cel: — sianie roz­
czarowania. podrywanie wiary w socjalizm 
w partii, klasie robotniczej' i narodzie. Do

czego ma służyć ta szkodnicza akcja nie 
mówią Nie mają odwagi odkryć swej poli­
tycznej przyłbicy. Jednak nie trudno od­
gadnąć do czego zmierzają.

Rewizjonistyczne skrzydło musi zostać od 
partii odcięte. Na takich skrzydłach partia, 
Polska Ludowa i socjalizm mogłyby zalecieć 
tylko do przepaści. A tego nie chcemy. Ra­
zem z nami nie chce tego klasa robotnicza 
i miliony ludzi pracy w mieście i na wsi.

Nie chcemy mieć w partii żadnych 
skrzydeł, żadnych grup. Partia musi być 
jednolita. Będziemy z równą stanowczością 
likwidować wszelkie zorganizowane i poje­
dyncze przejawy antypartyjnej działalności 
prowadzonej z pozycji dogmatyzmu. Kto 
szarpie partię z ukrycia, potajemnie, wy­
daje lub kolportuje paszkwile, podważa jej 
jedność, paraliżuje jej działalność ten prze­
stał być komunistą, choćby miał za sobą 
najdłuższy staż partyjny. Dla takich ludzi 
również nie może być miejsca w partii.

Wśród zwolenników stanorviska dogma- 
tyczno-sekciarskiego znaleźć można takich, 
którzy odrzucają wszystkie przemiany jakie 
zachodzą w ostatnich latach w międzyna­
rodowym ruchu robotniczym. Nawet XX 
Zjazd KPZR, który otworzył tak rozległe, 
nowe perspektywy przed socjalizmem — 
określają jako „wielkie nieszczęście** dla 
ruchu robotniczego. Takim stanowiskiem 
wyrządzają oni tylko wielką szkodę sprawie 
internacjonalizmu i międzynarodowym sto­
sunkom naszej partii.Ale i ci, którzy nie posuwają się tak da­leko, przynoszą szkodę działalności naszej partii przez ustawiczne złośliwe podrywanie nowej polityki partii i autorytetu jej kierow­nictwa przez demobilizację sił aktywu par­tyjnego w obliczu trudnych zadań, które tylko na drodze tej nowej polityki partii mogą być zrealizowane.Nade wszystko jednak — ta dogmatyczno- sekciarska postawa, tęsknota za powrotem do starych metod — mogą tylko odgradzać partię od szerokich mas pracujących, obiektywni© ♦ więc idą na rękę siłom wrogim socjalizmowi.Już na IX Plenum -wsi^nzaliśmy, że nie na­leży identyfikować niepoprawnych, aktyw­nych przeciwników linii politycznej partii — z tymi kołami aktywu partyjnego, które są zdezorientowane i ulegają konserwatywnym nawykom w ich pracy. Pierwszych trzeba usunąć poza nawias partii. Wtedy znacznie szybciej i pomyślniej rozwinie się reedukacja tych drugich.Doprowadzenie do konsolidacji partii na podstawie uchwał VIII i IX Plenum jest naj­ważniejszym powodem, którym kieruje się Biuro Polityczne składając Komitetowi Cen­tralnemu wniosek o odroczenie terminu zjazdu partii.Powodów tych jest jednak więcej.Partia marksistowsko-leninowska ma być przodującym oddziałem klasy robotniczej. Na­sza partia rozpatrywana jako całość, jako suma wszystkich partyjnych organizacji zatra ciła wiele z tych cech przodującego oddzia­łu. Roztopiła się częściowo w bezpartyjnej masie.Złożyło się na to wiele przyczyn. Najważ­niejszą z nich jest wybujała w naszych wa­runkach liczebność partii. Może się to wy­dawać paradoksem, lecz jest faktem, że źró­dłem słabości wielu naszych organizacji par­tyjnych jest wielki odsetek członków partii, w stosunku do ogółu zatrudnionych w danym zakładzie pracy lub instytucji. Ściśle mówiąc, chodzi nie tyle o liczebność partii, ile o poli- tyczno-ideologiczną jakość członków partii.Ta jakość wypływająca z ilości jest źródłem wielu słabości organizacji partyjnych, a więc i partii.Partia nasza liczy w-g statystyk nieco po­nad 1.300 tys. członków. Gdybyśmy mieli po­łowę tej ilości świadomych, bojowych, odda­nych bez reszty sprawie socjalizmu członków partii — partia byłaby wielką potęgą w kraju. Najgłębsze morza trudności sięgałyby nam wówczas do kolan. Faktycznie mimo wielkiej liczebności partii fale trudności dochodzą nam niekiedy do gardła.Znamy wszyscy przyczyny liczebnego roz­rostu partii. Wiemy, że dzisiejsza liczebność partii jest przede wszystkim wynikiem zjed­noczenia działających do 1948 r. dwu partii robotniczych — PPR i PPS. Wiemy, że przed zjednoczeniem obydwie partie rywalizowały między sobą o liczbę członków. Wiemy, że ry­walizacja ta przysłaniała kryteria doboru członków. Kryteria te były zresztą różne w obydwu partiach. Nie chodzi dzisiaj o to, aby analizować przyczyny liczebnego rozrostu par­tii. Trzeba natomiast przeprowadzać analizę jakości członków partii. Pod tym względem można podzielić członków partii niejako na 3 grupy:Grupa pierwsza — to świadomi swych ce­lów komuniści nie zależnie od tego czy po­chodzą z KPP i PPR czy też z PPS, członko- wie partii myślą i uczuciem głęboko związani \z ideą socjalizmu i dla realizacji tej idei po­święcający wszystkie swe siły,'ludzie karni, zdyscyplinowani, stojący zawsze do dyspozy­cji partii. W przygniatającej większości nale­żą do niej robotnicy.Grupy tej nie można utożsamiać z pojęciem aktywu partyjnego. Liczebnie przerasta ona bowiem wysoko tę część członków partii, któ­ra w partyjnej terminologii nazywana jest ak­tywem.Do drugiej grupy można zaliczyć członków partii, którzy uczuciowo i rozumowo popie­rają socjalizm. Dają temu wyraz właśnie przez przynależność do partii, niejako przez uiszcza­nie składek partyjnych. Przychodzą zwykle na zebrania partyjne, dostosowują się do zle­ceń partii najczęściej o tyle, o ile nie wy­magają one wyraźnego, osobistego angażowa­nia się przy ich wykonywaniu, nie uchylają się od poświęceń a trochę czasu dla \ partii szczególnie przy masowych akcjach partyj-
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] * (Ciąg dalszy ze str. Z)rtych itp. Są to pozytywni członkowie partii, chociaż niezbyt ruchliwi i aktywni.Trzecia grupa — to ludzie, którzy wstąpili do partii z osobistego wyrachowania. Socjalizm jest im najczęściej obojętny — może być, mo­że nie być. Do partii wstąpili przede wszyst­kim dlatego, że liczyli, iż przynależność do partii przyniesie im jakieś korzyści osobiste, lub po prostu traktują legitymację partyjną jako polisę asekuracyjną. Nie można ich użyć do żadnej pracy partyjnej. Z reguły nie przy­chodzą na zebrania partyjne, składkę partyjną płacili wówczas kiedy musieli, obecnie prze­ważnie nie płacą.Grupa ta jest kulą u nogi partii. Stanowi w partii zbędny i szkodliwy balast. Praca i wysiłki komitetów partyjnych dla uaktyw­nienia tej grupy są daremne, bezowocne. W najlepszym wyniku doprowadzą tego rodzaju członków tylko do udziału w zebraniach par­tyjnych i opłacania składki. Grupa ta jest rozsadnikiem bierności i obojętności wśród członków partii. Zaraża ona i wpływa ujemnie nawet na dobrych członków partii.Liczebność tej grupy członków partii jest cnaczna.Wymienione trzy grupy stanowią w zasa­dzie całość liczebną członków partii. Jest nie­możliwością wyznaczyć dokładne linie po­działu między poszczególnymi grupami. Przed­stawiony podział posiada znaczenie bardziej pojęciowe niż faktyczne. Ponadto partia nie kwalifikuje swych członków według grup. Przydatność partyjna danego członka partii musi być oceniana indywidualnie, bez wtła­czania go w ramki określonej grupy. Pojęcio­wy podział członków partii na trzy grupy do­konany został tylko w celu bardziej obrazo­wego przedstawienia jakościowej strony partii.Grupa trzecia winna w zasadzie od partii odejść. Szczególnie należy ułatw.ć odejście z partii pracownikom umysłowym tej grupy.W partii znajduje się ponadto specjalna ka­tegoria ludzi szczególnie niepożądanych. Są to elementy warchołskie, demagogiczne i dwu­licowe, pełne negacji do socjalizmu i do kie­rownictw partyjnych. W ostatnim czasie mie­liśmy nawet fakty organizowania strajków i wysuwania demagogicznych żądań przez te­go rodzaju członków partii. Są to również za­przysięgli klerykaiowie, uprawiający działal­ność sprzeczną z polityką partii. Są to wresz­cie różnego rodzaju kombinatorzy i wprost elementy przestępcze, którzy niekiedy przeja­wiają nawet wielką aktywność i gorliwość, by w ten sposób lepiej się maskować. Tą ostatnią odmianą największych szkodników w partii trzeba zająć się szerzej.Partia nasza jest kierowniczą siłą władzy ludowej. W ostatecznym rachunku za wszyst­ko co się dzieje w kraju odpowiedzialność po­nosimy my, ponosi nasza partia. Inaczej być nie może. Nie jesteśmy wprawdzie jedyną partią rządzącą krajem. Obok nas i razem 
e nami współuczestniczą w zarządzaniu kra­jem Zjednoczone Stronnictwo Ludowe i Stron­nictwo Demokratyczne. Odpowiedzialność jest więc szersza. Istota rzeczy sprowadza się jednak do tego, że partia nasza jest nie tylko partią współrządzącą, lecz także partią kie­rującą budownictwem socjalizmu w Polsce. Dlatego w ostatecznym rachunku za wszystko, ,'- co się dzieje w kraju odpowiedzialność spadaV)ina naszą partię.Partię naszą, władzę ludową i socjalizm, klasa robotnicza I cał^ społeczeństwo oceniają przez pryzmat setek i tysięcy zjawisk jakie wypływają na powierzchnię życia kraju. Rzecz jasna, że dodatnia lub ujemna ocena podej­mowana przez poszczególnych ludzi uzależ­niona jest od ich pozycji klasowych, od tego czy dane zjawisko odpowiada lub nie odpo­wiada ich interesom. Np. spekulant oceni u- jemnie władzę ludową za każdy jej krok wy­mierzony przeciwko spekulacji. Robotnik zaś i każdy człowiek pracy oceni ją za to dodatnio. I na odwrót. Pobłażanie spekulacji mile wi­dziane jest przez spekulantów, zaś ludzi pracy doprowadza do wściekłości.Jak nas widzą, tak nas cenią. O wartości partii, władzy ludowej i socjalizmu sądzi się nie na podstawie słów i deklaracji, lecz tylko na podstawie faktów, zjawisk występujących w życiu.Administracyjny i gospodarczy aparat pań­stwowy kierowany jest przez nas. Wiele kie­rowniczych ogniw w tym aparacie obsadzo­nych jest przez członków naszej partii. W naj­wyższym organie ustawodawczym jakim jest Sejm członkowie naszej partii stanowią więk­szość. Społeczeństwo ma wszelkie powody ku temu by domagać się od nas bardziej ener­gicznej walki z przestępczością.Sprawę korupcji i różnych nadużyć należy widzieć nie tylko od strony strat material­nych, jakie ponoszą państwo i społeczeństwo, lecz także należy widzieć jej wielkie politycz­ne znaczenie dla pozycji naszej partii w klasie robotniczej i narodzie. Ważnym warunkiem umacniania tych pozycji jest dokonanie &run“ townego przełomu w zwalczaniu i likwidacji zjawiska korupcji i nadużyć. Musimy sprawę tę traktować jak walkę z wrogiem klasowym. Niezależnie bowiem od innych jej aspektów jest to istotnie sprawa klasowa. Czy malwer­sanci i złodzieje dopuszczają się przestępstw z podwójnego wyrachowania tj. dla osiągnię­cia osobistych korzyści i w celu kompromi­towania władzy ludowej, podrywania zaufania mas do naszej partii i do socjalizmu — a są i tacy, którzy i tyrrfi pobudkami się kierują — czy też powodują się tylko chęcią zysku polityczne skutki ich przestępstw są jedna­kowe.Przestępczość występuje w większym lub mniejszym stopniu we wszystkich bodaj dzie dżinach życia. Malwersacje i kradzieże wy­stępują szczególnie w handlu, zakładach ga­stronomicznych, budownictwie, w PGR, apa­

racie skupu, w różnych hurtowniach i maga­zynach. Plaga kradzieży dotknęła wiele za­kładów pracy.Klasa robotnicza 1 całe społeczeństwo do­magają się ostrej walki z tym zjawiskiem. Obo wiązek ten ciąży przede wszystkim na naszej partii.Nikt nie może zaprzeczyć, że partia prowa­dziła stale a ostatnio zaostrzyła walkę z prze­stępczością w aparacie państwowym i gospo­darczym. Ta walka cieszy się poparciem spo­łeczeństwa i podnosi autorytet partii.Wiele faktów, jakimi rozporządza kierowni­ctwo partii dowodzi jednak, że niektóre ogni­wa partyjne nie są zdolne do przeprowadze­nia skutecznej walki z przestępczością i ko­rupcją, gdyż w pewnym stopniu same uległy demoralizacji.Zwierzchnie organa partyjne j państwowe muszą oczyścić z elementu skorumpowanego lub zdemoralizowanego podległe im ogniwa.Dobre, zdrowe kierownictwa partyjne razem z organizacjami partyjnymi potrafią skutecz­nie zwalczać wszelkie nadużycia w admini­stracji i gospodarce na terenie swego działa­nia, potrafią też przy pomocy organów pań­stwowych skutecznie zwalczać spekulację.W wielu ogniwach partyjnych i wśród wie­lu członków partii, zajmujących kierownicze stanowiska w administracji i gospodarce pań­stwowej i spółdzielczej grasuje obojętność, znieczulenie na różne przejawy przestępczości. Ta „znieczulica" jest groźnym zjawiskiem w partii. Osłabia partię moralnie, politycznie, ideologicznie. Odcina ją od mas, utrudnia nie­zmiernie jej pracę.Dla skutecznej walki z korupcją i speku­lacja wezbędne są dwa warunki: 1. zaostrze­nie środków administracyjnych i 2. zlikwido­wanie . znieczulicy" w wielu ogniwach partii, czego słusznie domagają się członkowie i dzia­łacze naszej partii.O zaostrzeniu środków administracyjnych 1 przygotowaniach w tej dziedzinie informo­wała już prasa. Nie będę więc o tym mówił. Zrealizowanie drugiego warunku wymaga specjalnej akcji partii.Akcja ta już się rozpoczęła. Z szeregów par­tii usuwane są jednostki skorumpowane lub zdemoralizowane, za nadużycia i przestępstwa winnych czeka*sad. Za mniejsze przewinienia komitety i instancje partyjne wymierzają lżej­sze kary. Zasada, że żadne przewinienie członka partii nie może być tolerowane znaj­duje coraz szersze zastosowanie.Akcję oczyszczania partii należy pogłębić, zrobić z niej narzędzie likwidacji „znieczuli­cy" w partii tam. gdzie przejawia się to scho­rzenie. Organizacje partyjne winny zwrócić s’ę do Milicji Obywatelskiej, do prokuratu­ry. do wszystkich organów kontro!’ państwo­wej, o nazwiska ludzi, przeciwko którym to­czą się dochodzenia o nadużycia. Należy stwierdzić, czy wśród nich znajdują się człon­kowie partii. Nie czekając na rozprawy sądo­we. podstawowe organizacje partvjne winny ustosunkować się do swoich członków partii oskarżonych o nadużycia lub inne przestęp­stwa. Winnych należy wykluczać z partii uchwalą podstawowej organizacji partyjnej. Do komisji kontroli-partyjnej kierować tylko sprawy wymagające dochodzeń.Na zebraniach podstawowych organizacji partyjnych należy również omawiać sprawy bezpartyjnych oskarżonych o nadużycia, jak również w stosunku do nich podejmować od­powiednie uchwały.Praktyka wykazuje, że olbrzymia większość przestępstw i nadużyć wykrywana jest przez milicję i państwowe organa kontroli. Nato­miast kierownictwa zakładów pracy i central­ne zarządy niewiele przyczyniają się do tego, chociaż jest to ich obowiązkiem. Tępienie nad­użyć i korupcji we własnym zakładzie pracy jest również obowiązkiem podstawowych or- gan;zacji partyjnych.Walki z przestępczością nie można zamykać w ramach oczyszczania partii z jednostek sko­rumpowanych. Nie w partii występują te zja­wiska ze szczególnym nasileniem, lecz głów­nie poza partią. Nie wolno więc dopuścić do tego, aby oręż podniesiony przez part’ę do walki z przestęnezością był obracany przeciw­ko partii i jej kadrom dlatego, że i vz jej sze­regach znaleźli s'ę ludzie skorumpowani. Jednakże wyniki tej walki zależeć beda w wielkiej mierze od tego, jak pokieruje nią partia.W celu lepszego zorganizowania i przepro­wadzenia takiej akcji konieczne będzie powo­łanie odpowiednich zespołów przy wojewódz­kich, powiatowych i miejskich komitetach partyjnych. Skład zespołów, zakres ich za­dań i uprawnień oraz formy ich działalności określi instrukcja Sekretariatu KC partii. Cen tralny aktyw partyjny winien okazać pomoc tym zespołom.Z przedstawionego obrazu wynika, że za-, chodzi potrzebą oczyszczenia partii z ludzi przypadkowych, z balastu, z jednostek sko­rumpowanych.Przed zjazdem natoży dokonać weryfi­kacji członków partii, jednak bez wymiany legitymacji członkowskich. Instrukcje w tej sprawie są w opracowaniu.Przy oczyszczaniu szeregów partii nie moż­na pomijać również nałogowych pijaków i awanturników- Ludzie tacy kompromitują partię i przynoszą jej szkody. Warto, by ko­mitety partyjne zwróciły sie do organów Milicji Obywatelskiej o* przekazywanie im nazwisk członków partii zatrzymywanych za pijaństwo i chuligaństwo- Sprawy takich człon ków należy omiawiać na zebraniach podsta­wowych, lub oddziałowych organizacji par­tyjnych i wyciągać konsekwencje, włącznie do wyrzucania z partii.Partia musi oczyścić swoje szeregi ze wszyst kiego, co jest jej obce, co przynosi jej szko­dę. osłabia jej zwartość, utrudnia pracę, pod­rywa zaufanie, jakim winna się cieszyć wśród klasy robotniczej i w narodzie. Mu­

simy zatem oczyścić partię z likwidatorów i rewizjonistów, z organizatorów frakcyjnej, grupowej działalności przeciwstawiającej się linii generalnej partii, usunąć z niej kombi­natorów I ludzi skorumpowanych, moralnie rozłożonych, pozbyć się elementu obcego idei socjalistycznej, uwolnić ją od warchołów, na­łogowych pijaków ł awanturników oraz od uciążliwego balastu ludzi obojętnych wobec partii i socjalizmu.Należy w pełni przywrócić w partii centra­lizm demokratyczny i leninowskie normy ży­cia wewnątrzpartyjnego. Wszystko to wzmóc- ■ ni partię jako przodujący, zorganizowany oddział klasy robotniczej, wzmocni i uspraw­ni jej rolę kierownika budowy socjalizmu w naszym kraju.Partia jest taka, jakie są jej organizacje, a organizacje są takie, jacy są ich członko­wie. Aby partia jako suma organizacji par­tyjnych skała na wysokości swoich zadań, jej członkowie winni odznaczać się szczególnymi walorami.Członka partii winna nade wszystko ce­chować głęboka wiara w słuszność i zwycię­stwo sprawy socjalizmu jako ustroju spo­łecznego, który pragnie budować wraz z partią i poprzez partię.Członek partii winien być świadomym współtwórcą urzeczywistniania idei socja­lizmu, winien pamiętać, że socjalizm jako ustrój sprawiedliwości społecznej kształtuje się przez jego własną pracę i walkę, przez jego osobisty, cząstkowy wkład do ogólnego wysiłku partii w realizacji budownictwa so­cjalizmu.Członek partii winien mieć głębokie po­czucie dyscypliny partyjnej i odpowiedzial­ności za realizację ychwał partii- W pracy zawodowej i społecznej winien postępować zgodnie z wytycznym- generalnej linii partii.Członka partii winny cechować wysokie walory moralne, skromność, uczciwość w po­stępowaniu, prawdomówność w działalności partyjnej i społecznej, sumienność w wyko­nywaniu swych obowiązków.Członek partii winien dbać o swoje dobre imię w klasie robotniczej i w opinii publicz­nej, winien pamiętać, że jego dobre imię pod nosi autorytet polityczny i moralny partii.Członek partii — to jednostka uspołecznio­na, o rozwiniętym poczuciu więzi z partią, klasą robotniczą, ludem pracującym, całym narodem. Prywata i sobkostwo są mu obce.Członek partii — to ofiarny bojownik o socjalizm, członek, który wstępując do partii nie kieruje się wyrachowaniem osobistych korzyści, lecz wewnętrzną potrzebą wypływa­jącą ze świadomości, że walka o socjalizm jest jego osobistym celem życiowym, że jest to walka o sprawiedliwość społeczną, o do­brobyt i kulturę mas pracujących, o rozwój i rozkwit swego kraju i narodu, o pokój i braterstwo między narodami świataWyszczególnione w sposób ogólny kryteria, którymi należy się kierować przy przepro­wadzaniu weryfikacji członków partii zmniej szą znacznie liczbę jej członków. Partia może na tym tylko zyskać. Stanie się sprawniejsza, wzmocni swój autorytet. Wstąpią w jej sze­regi nowi, wartościowi ludzie, których dzi­siaj odpychają od partii właśnie ci, których chcemy się z partii pozbyć. Należy się też spodziewać, że pewna część nie zweryfikowa- nyeh członków partii przy ożywieniu pracy organizacji partyjnych nie zecjice odejść od partii. Bierność wielu członków partii nie zawsze bowiem wypływa z ich obojętności do partii, lecz często jest wynikiem bierności i ospałości organizacji partyjnych, szczególnie ich kierownictw.Wniosek o odroczenie zjazdu partii moty­wuje się również tym, że komisje wybrane na ostatnim Plenum dla opracowania tez i pro jektów uchwał zjazdu — poza komisją statuto­wą — nie wywiązały się dotychczas ze swych zadań. Stadium tych prac można określić jako początkowe. Wiedzą o tym dobrze członkowie Komitetu Centralnego, gdyż z nich przeważ­nie składają się komisje. Gdyby nawet nie zachodziły inne okoliczności uzasadniające odroczenie zjazdu, obecny stan prac przygo­towawczych uniemożliwia zwołanie zjazdu w poprzednio wyznaczonym terminie. Odro­czenie terminu zjazdu nie tylko nie może wpływać na osłabienie temipa prac komisji lecz powinno być sygnałem alarmowym o przyspieszenie tych prac. Należy je ukoń­czyć najpóźniej w okresie najbliższych dwóch, maksymalnie trzech miesięcy. Wiąże się to ściśle z wyznaczeniem nowego terminu zjazdu.-
Sytuacja polityczna w kraju
Przedstawiliśmy sytuację w partii i wska­

zaliśmy na środki natury organizacyjno-po- 
litycznej przy pomocy których należy ją 
zmienić na lepsze.

A jak wygląda sytuacja polityczna w 
kraju?

Nie trzeba uzasadniać, że ideologiczne za­
mieszanie i organizacyjne rozprzężenie w 
partii musi oddziaływać ujemnie na kształ­
towanie się sytuacji w kraju. Inaczej być 
nie może. Z charakteru partii, jako kie­
rownika budownictwa socjalizmu logicznie 
wynika, że jest ona głównym czynnikiem 
kształtującym sytuację polityczną w kraju.

W okresie między wydarzeniami poznań­
skimi a VIII Plenum, partia przechodziła 
najostrzejszą fazę kryzysu, którym została 
dotknięta dawno przed wydarzeniami po­
znańskimi. Kryzys polegał na tym, że partia 
zdała sobie sprawę, iż dawną drogą kroczyć 
już nie może, a nowa jeszcze nie została 
wytyczona. Organizacyjna niemoc i poli­
tyczny zamęt doszły w tym czasie do 
zenitu.

W takiej sytuacji atmosfera polityczna w 
kraju pomimo uchwał VII Plenum zagę­
szczała się coraz bardziej i w każdej chwili

groziła eksplozją. Przykładem mogą posłu­
żyć Węgry. Dopiero VIII Plenum rozłado­
wało niebezpieczeństwo eksplozji. Klasa ro­
botnicza i masy pracujące przyjęły wska­
zane przez VIII Plenum rozwiązanie sytua­
cji w ramach socjalizmu.

Postawa klasy robotniczej przez cały okres 
kryzysu, jakim dotknięta była partia, jak 
też wyniki styczniowych wyborów do Sejmu 
wykazały, że w psychice mas pracujących 
kapitalizm, jako forma ustrojowa został 
przekreślony. Masy żądały zmian w socja­
lizmie, właściwego stosowania zasad prole­
tariackiego internacjonalizmu a nie zastą­
pienia socjalizmu kapitalizmem. Dlatego 
VIII Plenum mogło rozładować napięcie, 
dlatego jego uchwały zostały przyjęte nie 
tylko przez klasę robotniczą, lecz także 
przez olbrzymią większość narodu.

VIII Plenum zmieniło sytuację w kraju. 
Zmieniła się atmosfera polityczna. W społe­
czeństwie znikło przede wszystkim uczucie 
lęku. Dzisiaj nie ma w Polsce człowieka, 
który żyjąe w zgodzie z prawem odczuwałby 
lęk przed władzą ludową. Praworządność 
socjalistyczna jest surowo przestrzegana.

YV życiu publicznym znalazły powszechne 
zastosowanie szerokie swobody demokra­
tyczne, zakreślone ramami niezbędnych ko­
nieczności obecnego etapu budownictwa so­
cjalizmu. W ramach tych swobód każdy 
obywatel ma prawo do korzystania i korzy­
sta z wolności słowa, może prowadzić dzia­
łalność polityczną i społeczną.

życie polityczne cechuje jawność. Prasa 
korzysta szeroko z prawa krytyki działal­
ności władz państwowych. W życiu państwa 
i narodu Sejm zajął miejsce wyznaczone 
mu przez Konstytucję Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Organizacje zawodowe, spółdzielcze, spo­
łeczne, kulturalne korzystają z pełni praw 
demokratycznych. Są samorządne. Kierow­
nictwa i instancje tych organizacji wyła­
niane są na drodze niczym nie krępowa­
nych wyborów.Zasadnicze sprawy polityki państwa są roz­strzygane na drodze międzypartyjnych kon­sultacji i porozumień między naszą partią a Zjednoczonym Stronnictw, m Ludowym i S t r o nni ct w cm B e m o k r a t y ezn y m.

Stworzyliśmy atmosferę sprzyjającą peł­
nej normalizacji stosunków między Pań­
stwem i Kościołem i wykazaliśmy jak naj­
lepszą wolę w tej sprawie.Kierunkom i ugrupowaniom katolickim sto­jącym na gruncie zgodnego współdziałania wierzących i niewierzących w rcewoju Pol­ski Ludowej stworzyliśmy warunki umożli­wiające prowadzenie działalności publicznej.Szeroko otwarliśmy wrota swobód demo­kratycznych. Wrót tych nie obcięlibyśmy i nie mamy zamiaru przymykać. Musimy je tylko lepiej niź dotychczas pilnować- W minionym okresie przedostały się bowiem przez nie i wypłynęły na powierzchnię życia polityczne­go w kraju siły wrogie socjalizmowi.W warunkach Polski, która znajduje się dopiero na pierwszym etapie budownictwa socjalizmu, w warunkach przeżywanych trud ności gospodarczych, w warunkach tradycyj­nych przejawów braku dyscypliny społecz­nej w naszym narodzie i co najważniejsze w warunkach walki klasowTej, która w mniej lub bardziej ostrych formach towarzyszy zawsze pierwszemu etapcwl budownictwa so­cjalizmu — w takich warunkach swobody demokratyczne nie mogą przysługiwać wro­gom socjalizmu. Również przyjaciele socja­lizmu, ludzie najlepszej woli i dobrych inten­cji winni w takich warunkach umieć roz­sądnie korzystać ze swobód wolnościowych, aby im nie zaszkodzić.Jakie przejawy działalności wymierzonej przeciwko socjalizmowi wystąpiły na po­wierzchnię naszego życia?Mówiliśmy już wielokrotnie, że zmiany jakie wprowadziła partia w Październiku przez uchwały VIII Plenum nie przez wszyst­kich, którzy je pcparli zostały poparte z jednakowych pozycji. Jedni poparli Paździer­nik ż pozycji socjalizmu, inni natomiast opo­wiedzieli się i nadal opowiadają się rzekomo za Październikiem dlatego, że potraktowali go jako przejściowy etap prowadzący do zmian antysocjalistycznych. Jakie to mają być zmiany nie wszyscy z tej drugiej grupy dobrze sobie uświadamiają. Jedni świadomie dążą do restauracji stosunków burżuazyjnych, inni nie chcą nawet zastanawiać się nad tym, do czego te zmiany powinny zaprowa­dzić. Najważniejsze dla nich to spychać Październik z pozycji socjalistycznych. Co będzie później — zobaczymy.Siły, które opowiedziały się za Paździer­nikiem z pozycji antysocjalistycznych, roz­winęły działalność w różnych farmach. Prze­jawiały się również w prasie i innych ośrod­kach propagandowych. Z łamów niektórych ga zet i czasopism nie zniknęły publikacje roz­siewające w różnych formach rozczarowanie do socjalizmu- Mimo zmian, jakie wprowa­dziło VIII Plenum, przedstawiano rzeczywi­stość naszego życia w najczarniejszych bar­wach. malując jednocześnie czytelnikowi w najjaśniejszych kolorach obraz życia na Za­chodzie, zaszczepiając społeczeństwu znie­chęcenie do socjalizmu. I w pierwszym j w drugim wypadku posługiwano się fałszem i kłamstwem. Czynili to niejednokrotnie lu­dzie z partyjną legitymacją w kieszeni.Antysocjalistyczne ośrodki przez swe wpły wy w propagandzie wyrządziły wiele szkód w kształtowaniu opinii publicznej. Podwa­żając wiarę klasy robotniczej i mas pracują­cych do ustroju socjalistycznego, jednocześ­nie w różnych formach usiłowały podważać fundamentalną zasadę zewnętrznej polityki partii i rządu — sojusz i przyjaźń ze Związ­kiem Radzieckim. Sianie niechęci do Związku

(Ciąg dalszy na str. b)
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Sytuacja w partii i w kraju
(Ciąg dalszy ze str. 3)Radzieckiego leży na linii głównego celu, do jakiego ośrodki te zmierzają — do wykrusza­nia Polski z obozu państw socjalistycznych, do rozluźniania więzów przyjaźni polsko-ra­dzieckiej i sprowadzenia roli sojuszu polsko- radzieckiego do czysto formalnego znacze­nia. Nie trzeba wykazywać jakie szkody wy­rządzić może taka propaganda nie tylko spra­wie socjalizmu, lecz państwowym i narodo­wym interesom Polski.Temu ustawicznemu podważaniu linii par­tii, wszystkim przejawom szkodniczej dzia­łalności płynącej z lamów' niektórych czaso­pism partia musi położyć kres. Wolność słowa i swobody demokratyczne wprowadzone przez VIII Plenum służyć mają dla ulepszania bu­downictwa socjalizmu, a nie dla jego szkalo­wania i podważania. Wolność słowa nie może oznaczać wolności kłamstwa j fałszerstwa, wolności propagandy skierowanej przeciwko żywotnym interesom Polski.Naszej rzeczywistości ani sami nie upięk­szamy, ani też nie chcemy, aby ją upiększali dziennikarze i publicyści-

Partii nie jest potrzebny żaden lakier, 
ani ten lśniący śnieżną bielą, ani ten po­
łyskujący od hebanowej czerni. Obowiąz­
kiem prasy jest przedstawiać rzeczywistość 
w ten sposób, jak ona faktycznie wygląda. 
Prasa ma prawo krytyki wszelkich ujem­
nych zjawisk zachodzących w życiu kraju. 
Wymagamy tylko, aby wszelka krytyka 
wychodziła z pozycji twórczych, by była 
pozytywna, by ułatwiaia budownictwo so­
cjalizmu, a nie uderzała w socjalizm. Pra­
sa ma prawo do rzeczowej krytyki tych lub 
innych posunięć w działalności władz pań­
stwowych, nie wyłączając urzędów' mini­
sterialnych. Jednocześnie prasa ma obo­
wiązek pomagania władzom państwowym, 
popularyzowania polityki partii i rządu. 
Będziemy sprzyjać poszukiwaniom na ła­
mach prasy w dziedzinie wzbogacania 
teorii i praktyki budownictwa socjalizmu, 
lecz poszukiwania takie nie mogą sprowa­
dzać partii, ruchu robotniczego i socjaliz­
mu na rewizjonistyczne i likwidatorskie 
manowce. Będziemy wdzięczni prasie za 
wszelkie realne, twórcze inicjatywy w każ­
dej dziedzinie życia.

Redaktorzy, dziennikarze i publicyści w 
swe.i codziennej pracy winni nade wszyst­
ko pamiętać, że ich słowo, które za po­
średnictwem prasy dociera do całego na­
rodu, służyć winno kształtowaniu i umac­
nianiu socjalistycznej postawy społeczeń­
stwa, mobilizowaniu wszystkich twórczych 
sił narodu w duchu aktywmego popierania 
wewnętrznej i zewnętrznej polityki partii 
i rządu.

To jest główne zadanie prasy i wszyst­
kich organów propagandy. Idąc po tej dro­
dze. prasa wzmacniać będzie październi­
kowe pozycje partii. Dla piór „drugoetapo- 
wych" łamy prasy winny być zamknięte.

VIII Plenum otwarło przed narodem no­
we twórcze perspektywy rozwojowe, wzmoc­
niło w narodzie zachwianą przez błędy po­
przedniego okresu wiarę w socjalizm, poli­
tyka partii znalazła aprobatę narodu, tym 
niemniej, przejawy zwątpienia i zatraca­
nia perspektywy nie zostały przezwyciężone. 
Nie mogą być zresztą przezwyciężone do­
póty, dopóki nie zniknie ideologiczne za­
mieszanie w partii.

Jest rzeczą normalną, że wszelkie błędy 
w polityce partii wywołują aktywizację sił 
reakcyjnych. VIII Plenum zamknęło 
wprawdzie okres poprzedniej polityki par­
tii. lecz krytyka błędów’ w socjalizmie uak­
tywniła działalność sił antysocjalistycz­
nych.

Aktywizacja sił reakcyjnych i antysocja­
listycznych występuje w różnych formach 
i w różnych ośrodkach. Wystąpiły te siły 
w Zjednoczonym Stronnictwie Lud., a także 
w Stronnictwie Demokratycznym, nie na­
potykając do niedawna na skuteczne prze­
ciwdziałanie. Wystąpiły w Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokrację i w środo­
wiskach młodzieży akademickiej. Występu^ 
ją przejawy antysocjalistycznej działalno­
ści w Związku Literatów i wr pewnych śro­
dowiskach inteligencji. Mimo, że siły reak­
cyjne i antysocjalistyczne prowadza swoją 
działalność w rozproszeniu, działalność ta 
nie może być lekceważona, gdyż przy braku 
naszego odporu może się przekształcić w 
rozwiniętą walkę przeciwko socjalizmowi, 
przeciwko naszej partii, przeciwko władzy 
ludowej.

' Mimo że objawy rozczarowania i znie­
chęcenia. podsycane sa przez siły antyso- 
cia1'r'yczne. olbrzymia większość, społe- 
cz :$twa uświadamia sobie jednak potrze­
bę ^'marcia polityki partii i rządu, apro- 
)>”!<> rocjalizm, zdaie sobie sprawę, że od- 
pa --3 on nie tylko interesom klasowym 

lecz również narodowym intc- 
re on Polski. Jeszcze jednym tego dowo- 
dcm Svia zdecydowanie negatywna posta­
wa —wobec ostatnich nieod- 
poi-^o<->oir>vch wvbrvków w niektórych 
śre^ow”skach młodzieży akademickiej. Wy­
bryk’ te potępiła nie tylko klasa robotni­
cza. 'cez olbrzymia wipkszość narodu. W 

triko cześć inteligencji starała się jo wirdińyinć A kiedy na ulice War-
sza'*” y/yszb/ bandy chuliganów’, kierowa- 
np «r’op’-rvm wr»iy’’’pm antysocjalistycznych 
j re"’’-z^nych wł i zaczęły zamazać snokój 
ppuii,,-,-,,, 7 iednomyślnym no-
Ime wyłą- 
cv„-„r> air^demiekiej.

w krain charaktery-
1vtw ło r-»o1p 7 kJoSS TO-Sf,nic korzyści WOlnO- ści m-nHonei j indywidualnej, jakie osiąg-

nął przez zmianę polityki partii dokonaną 
na VIII Plenum i dlatego polityki tej prag­
nie bronić.

Zlikwidowanie wszystkich przejawów 
osłabienia dyscypliny społecznej i postawy 
ideowo-moralnej wńąże się jak najściślej 
z likwidacją zamieszania ideologicznego 
w partii i usprawnieniem działalności 
partii i funkcjonowania aparatu admini­
stracyjnego państwa.

Sytuacja gospodarcza
Sytuacji politycznej w partii i kraju nie 

można oddzielić od sytuacji gospodarczej, 
a ściśle mówiąc, od poziomu stopy życio­
wej klasy robotniczej i mas pracujących.

Okres sześciolatki cechował się wielkimi 
inwestycjami w gospodarce narodowej. Na 
inwestycje przeznaczano ponad czwartą 
część dochodu narodowego plus kredyty 
zagraniczne. Klasie robotniczej, pracowni­
kom fizycznym i umysłowym zaciśnięto 
pasa na ostatnia dziurkę. Z niechęcią, lecz

Wyszczególnienie Lata Pierwsze 
półrocze 19571949 1953 1955 1956

Średni, zarobek ogółu zatrudnionych w złotych 466 968 1069 1183 1344
Wskaźniki — 1955 — 100 43,6 90,6 100 110,7 125,7
Średni zarobek zatrudn. w przem. uspołecznionym

w złotych — 1051 1183 1320 1547
Wskaźniki — 1955 = 100 — 88,8 100 111,6 130,8Nominalne płace nie posiadają żadnej wy­mowy, nie ilustrują zachodzących zmian w stopie życiowej. Tylko wysokość realnych za­robków świadczy, czy stopa ta rośnie, czy też nie zmienia się, lub spada.Sposób obliczania wysokości płac realnych jest dość skomplikowany. Metody takich obli­czeń nie są jednakowe. W naszych warunkach najpoważniejszy wpływ na kształtowanie s’ę wysokości płac realnych odgrywa poziom cen artykułów żywnościowych. W budżecie rodzi­

ny robotniczej lub urzędniczej większość za­robku przeznacza się bowiem na wyżywienie. Nie stawiając przed sobą zadania ustalenia jak kształtowały się płace realne w wymienio­nych latach przytaczam tablicę w której śred- nie nłace nominalne w poszczególnych latach przeliczam na ilość najważniejszych artykułów żywnościowych. Tablica ta w ogólnym zarysie wykazuje jak przedstawia się wzrost zarob­ków' nominalnych w stosunku do ich wartości realnej.
ŚREDNI MIESIĘCZNY ZAROBEK W PRZELICZENIU NA NIEKTÓRE ARTYKUŁY 

ŻYWNOŚCIOWE W LATACH 1949, 1953, 1955 I W PIERWSZYM PÓŁROCZU 1957 R.
1949 1953 1953 1 półrocze 1957

Cena Ilość Cena Ilość Cena Ilość Cena Ilość
Rodzaj artykułu 1 kg w kg 1 kg w kg 1 kg W kg ks w kg

w zl w zł w zł w zł

Chleb pszenny 2,4 195 5,90 164 5 ,— 214 5,— 220
Chleb żytni pytlowy 1,49 312 3.— 323 3,— 356 3,— 448
Mąka pszenna 50 proc. 3,— 155 6,— 163 6,— 178 223
Kasza jęczmienna 1,44 323 3,50 276 3,50 305 3,50 384
Mięso cielęce II gat. 7,20 64 24,— 40 24,— 44 24 — 56
Słonina 10,50 44 35,— 27 34,30 31 27,—*) 50
Masło 19,30 24 55,— 17.r. 55,— 19,4 70.—*) 19,2
Szynka gotowana 16,— 29 55,— 17,6 55,— 19,4 55,— 24,3
Kasza manna 2,76 169 7,— 138 6.50 164 6,50 206
Ryż 22,50 42 19,40 55 15,— 9
Mięsa wołowe (udziec) 7,50 62 26,— 37 26,— . 41 26,— 51
Mięso wieprzowe (schab) 13,— 36 33,— 29 33,— 32 33,— 41
Kiełbasa zwyczajna 9,80 47 27,— 36 26,— 41 26,— 51
Mleko w litrach 1,37 340 2,50 387- 2,42 441 2,50 537
Jaja w sztukach 0.52 896 1,35 717 1,4 1 758 1,58 850
Groch 2,01 232 7,70 125 9,25 115 8,08 16
Fasola 11,93 81,2 12,50 85 8.30 162
Cukier 5,23 88 14.75 65 12,— 89 12,— 112
Ziemniaki 0,33 1.412 1,06 913 1,22 876 1,22 1.100

*) Ceny z października br.Zawarte w powyższej tablicy cyfry wyka zuią po pierwsze poważny spadek realnej war tości płac w 1953 r. i po drugie poważny wzrost płac realnych w latach 1956 i 1957.
W porównaniu z rokiem 1949 za średnio­

miesięczny zarobek w roku 1953 kupowało 
się mniej: słoniny o 38 proc*., mięsa wiep­
rzowego — schabu o 19,4 proc., kiełbasy o 
23 proc., szynki o 39 proc., cielęciny o 37 
proc., mięsa wołowego o 40,3 proc., masła 
o 26.6 proc., kaszy jęczmiennej o 14.5 proc,, 
kaszy manny o 18 proc., cukru o 26 proc., 
grochu o 46 proc., jaj o 20 proc., ziemnia­

ŚREDNI MIESIĘCZNY ZAROBEK BRUTTO W PRZELICZENIU NA NIEKTÓRE AR­
TYKUŁY PRZEMYSŁOWE W LATACH 1949, 1953, 1955 I W PIERWSZYM PÓŁ­

ROCZU 1957 ROKU
19 53 19 5 5 I półr. 19 5 7

Rodzaj artykułu jedn.
miarv Cena Jedn. ilość Cena jedn. ilość Cena jedn. ilość Cena jedn. ilość

Wełna ubraniowa, czesan-
kowa, zgrzebna 100 •/» ni 185,70 2,5 617.00 1.6 617,00 1,7 617,00 2,2

Wełna ubraniowa, czesan-
kowa 6O‘/» m 119,65 3,9 390.00 2,5 366.00 2,9 355,00 3,8

Kreton sukienkowy m 6,33 74 16,40 59 13,70 78 13,70 98
Tkanina pościelowa,

madapolam ni 6.00 78 13,30 73 12,00 89 11,40 118
Jedwab sukienkowy ni 47,43 22,5 45,80 29,3 47,43 22,4 15,80 29,3
Koszula bawełniana męska szt. 28,40 16,4 61,20 15,8 46,60 22,4 46,— 29,2
Ubranie męskie z wełny 60*/« szt. 454 1,03 918 1,05 737,— 1,44 730,— 1,84
Skarpety męskie para 3,87 120 6,60 117 6,20 172 6,20 217
Półbuty męskie (zwykle) para 203,00 2,3 304.50 3,2 278,71 3.8 271,00 4,9
Trzewiki dziecinne para 95,50 4,9 142 50 6,8 119,00 9 115,00 11.7
Krzesła giete szt. 42,36 11,0 61,12 15,8 56,00 19,00 99,35 13,5
Garnek emaliowany szt. S.ifl 58 19.50 50 19,5 55 19,50 6.9
Szklanka gładka szt. 0,75 621 1.10 880 1,10 972 1.10 1222
Mydło do prania kg 11.10 42,0 19.75 43,00 16,00 66.8 16,00 84,0
Żarówka 25 W szl 3,60 129 4,80 202 4,80 223 1,80 280
Rower męski turystyczny szt. 874 0,98 957.60 1,01 864,00 1,24 864,— 1,5
Węgiel kamienny tona 96,00 4,9 296,00 3,3 256,00 4,2 250.00
Nafta litr 1,50 311 1,00 242 4,00 267 4,00 336
Zapałki pud. 0,15 3107 0.20 4840 0,20 5345 0.20 67?0
Papierosy „Sport” szt. 0.12 3883 0.17 5694 0,15 7127 0.15 8960
Zeszyt szkolny szt. 0,24 1942 0.30 3227 0,30 3563 0.55 2414
Gazeta szt. 0,15 3107 6,20 4810 0,20 5345 0,50 2688
.Elektryczność kWh 0,30 1553 0.39 2482 0,39 2741 0.39 3446
Gaz m sześć. 0,39 1195 0,50 1936 0,50 2138 0,50 2688
Żelowanie butów ilość 39,40 11.8 49,20 19,7 49,20 21.7 43,20 ’ 27,3
Bilet tramwajowy szt 0,45 1036 0.45 2151 0,45 2376' C,50 2688
Bilet kolej. (2 kl. 200 km) szl. 19,80 23,5 39,60 24.4 39,60 27,0 39,60 33,9
Bilet do kina szt. v 1,80 259 5.60 269 3,60 297 3.60 373

W porównaniu z rokiem 1949 za średnio cyeh o 39 proc ., skarpet o 22,5 proc. krze-mieś, zarobek w 1953 r kupowało się m n i e j seł o 43,6 proc.., szklpinek o 41,7 proc.. mv-
wyrobów przemysłowych: wełny ubranio- dła do prania o 16,6 proc., żarówek o 56.5
wej czesankowej 100 proc, o 36.0 proc., weł- proc., zapałek o 55 .7 1 proc., papierosów
ny 60 proc, o 30,7 proc. . kro-onu o 20.2 proc , „Sport* ‘ o 46,6 proc... f zeszytów szkolnych
tkaniny pościelowej o 6,4 proc., koszul ba- o 66,1 proc., gazet o i55.7 proc., prądu elek-
wełn. o 3.6 proc., węgla o 32.6 proc.. naftv trycznego o 59,6 proc., gazu o 62.0 proc.,
o 22.2 proc., garnków emaliowanych o 13 8 przejazdów tramwajowych o 107,6 proc.,
oroc. Więcej niż w r. 1949 można było ku- biletóy' kolejowych (II kl.. 200 km) o 3,8
pić: jedwabiu sukienkowego o 1,85 proc.. nroc.. 1biletów do kina o 3.9 proc.k podze-
półbutów o 45,0 proc., ubrań męskich z weł low/ać butów o 66,9 proc, więcej.
ny 60 proc, o 2 proc., trzewików dziecię- W sumie — w artykułach spożywczych

zarazem z nadzieją było to przyjmowane. Po 
ukończeniu sześciolatki płace realne miały 
bowiem wzrosnąć o 40 proc, w porównaniu 
z 1949 rokiem. Załamanie tych nadziei 
przekreśliło w świadomości poważnej czę­
ści ludzi pracy wuelkie gospodarcze osiąg­
nięcia sześciolatki w dziedzinie uprzemysło­
wienia kraju. Błędy planowania, nieostroż­
ne i nieuzasadnione obietnice spowodowa­
ły, że wielki wysiłek inwestycyjny zamiast 
ściślej związać klasę robotniczą i masy 
pracujące z socjalizmem, zrodził dosyć sze­
roko rozpowszechnione uezucia rozczaro­
wania.

Jak wpływać musiała na nastroje klasy 
robotniczej i pracowników umysłowych ich 
stopa życiowa, a szczególnie ostry regres, 
jaki nastąpił w 1953 roku, najlepiej mogą 
zilustrować cyfry.

Przeciętne płace miesięczne brutto ogółu 
zatrudnionych w gospodarce narodowej 
ubezpieczonych w zakładach Centralnego 
Zarządu Ubezpieczeń Społecznych wyno­
siły:

ków o 35,4 proc., chleba pszennego o 16 
proc. Nieznacznie więcej bo o 3.8 
proc, można było kupić tylko chleba żyt­
niego i o 5 proc, mąki pszennej i mleka o 
13.8 proc.

Dla pełniejszego obrazu podajemy również 
przeliczenie średnich zarobków na artyku­
ły przemysłowe wg cen z lat 1949, 1953, 1955 
i pierwszej połowy 1957 r.

i przemysłowych regres jest widoczny.
Z tego regresu, jaki nastąpił w 1953 r. 
w płacach realnych nie wyszli w pełni pra­
cownicy fizyczni i umysłowi również po 
ukończeniu planu sześcioletniego tj. w 
1955 r.

W przytoczonych cyfrach zawarte są eko­
nomiczne przyczyny, które wpłynęły po­
ważnie na kształtowanie .się nastrojów w 
masach pracujących. Dzisiaj płacić musimy 
rachunki tamtego okresu.

W 1956 r. znaleźliśmy się z jednej strony 
w obliczu nagromadzonych trudności w go­
spodarce narodowej, a z drugiej strony pod 
wielkim naporem poszczególnych oddziałów 
klasy robotniczej, domagających się natych­
miastowych podwyżek płac niezależnie od 
sytuacji gospodarczej. Jeszcze przed VIII 
Plenum place poważnej części klasy robot­
niczej zostały podwyższone. Po VIII Plenum 
nastąpiły dalsze podwyżki.

Na VIII Plenum, oceniając ówczesną sy­
tuację gospodarczą, w sprawie plac powie­
działem co następuje:

„Nie stać nas teraz na żadne poważ­
niejsze podwyżki płac, gdyż struna zo­
stała tak naciągnięta, że grozi jej pęk­
nięcie. Każda dalsza podwyżka zarobków 
jest nierozerwalnie związana ze zwięk­
szeniem produkcji i obniżką jej kosztów 
jednostkowych*4.

Powiem później dlaczego po VIII Plenum 
miały miejsce poważniejsze podwyżki i jak 
przedstawia się sprawa zwiększenia produk­
cji na tle zwyżki zarobków.

Teraz powrócę do cyfr zawartych w oma­
wianej tablicy. Co z nich dalej wynika?

Zakończenie sześciolatki zamknęło pewien 
okres gospodarczy. Rok 1956 otworzył no­
wy okres w naszej gospodarce. Musimy go 
brać za punkt wyjściowy również w dzie­
dzinie płac robotniczych i pracowniczych. 
Przyjmując poziom płac nominalnych w 
1955 r. za 109 widzimy z tej tablicy, że dla 
ogółu zatrudnionych poziom ten podniósł się 
do 110,7 w 1956 r„ a w pierwszym półroczu 
br. osiągnął liczbę 125,7. Nominalne place 
ogółu zatrudnionych wzrosły więc w tym 
czasie tj. za półtora roku o 25,7 proc. Pła­
ce nominalne robotników i pracowników 
zatrudnionych w przemyśle (jeśli te kate­
gorie wydzielimy z ogółu zatrudnionych), 
wzrosły jeszcze wyżej, bo o 30,8 proc.

O realnym wzroście płac w tym okresie 
świadczą dane, przytoczone w cytowanej ta­
blicy z których wynika, że w porównaniu 
z rokiem 1955 za średni — miesięczny zaro­
bek ogółu zatrudnionych w pierwszej poło­
wie 1957 r. można kupić więcej: chleba 
pszennego o 25.7 proc., chleba żytniego pyt­
lowego o 25,8 proc., mąki pszennej o 25.2 
proc., kaszy jęczmiennej o 25.9 proc., kaszy 
manny o 25,6 proc., mięsa cielęcego o 27.2 
proc., mięsa wołowego o 24,3 proc., mięsa 
wieprzowego (schabu) o 28,1 proc., słoniny 
po ostatniej obniżce cen o 61 proc., szynki 
gotowanej o 25,2 proc., kiełbasy zwyczajnej 
o 24,3 proc., masła po ostatniej podwyżce 
cen prawie tę samą ilość co w 1955 r., ryżu 
o 61,8 proc., cukru o 25,8 proc., fasoli o 90.6 
proc., mleka o 21,5 proc., jaj o 12 proc., 
ziemniaków o 25,5 proc.

W zakresie artykułów ,przemysłowych w 
pierwszej połowie 1957 r. w porównaniu 
z 1955 r. można kupić więcej: wełny 
ubraniowej czesankowej 100 proc. — o 29,4 
proc., wełny ubraniowej 60 proc, o 31,0 proc., 
kretonu sukienkowego o 25.6 proc., tkanln/J 
pościelowej o 32,6 proc., jedwabiu sukien-* 
kowego o 30.2 proc., koszul bawełnianych 
męskich o 30.3 proc., ubrań męskich z weł­
ny 60 proc. — o 27,7 proc., skarpet mę­
skich o 26,2 proc., półbutów męskich o 28,9 
proc., trzewików dziecinnych o 300 proc., 
garnków emaliowanych o 25,4 proc., szkla­
nek gładkich o 25,7 proc., mydła do pra­
nia o 25.7 proc., żarówek o 25,5 proc., ro­
werów męskich turystycznych o 20,9 proc., 
węgla kamiennego o 28.6 proc , nafty o 25,8 
proc., zapałek o 25.7 proc., papierosów 
„Sport" o 25,7 proc., elektryczności o 25,7 
proc., gazu o 25,7 proc., żelowania butów 
o 25,8 proc., biletów tramwajowych o 13.1 
proc., biletów kolejowych (2 ki. 200 km) 
o 25.5 proc., biletów do kina o 25,6 proc.

W porównaniu z 1:155 rokiem można kupić 
mniej: gazet o 53.3 proc., zeszytów szkol­
nych o 31.4 proc., krzeseł giętych o 28,9 proc.

Każdy ekonomista, który umie czytać cy­
fry musi stwierdzić niespotykany nie tylko 
w naszej gospodarce, ale bodaj w żadnym 
kraju tak wielki wzrost płac w tak krótkim 
okresie czasu. Odczuwa ten wzrost każda 
rodzina pracowników fizycznych i umysło­
wych objętych podwyżką płac szczególnie 
tych, których zarobki są niższe od 
przeciętnych plac ogółu zatrudnionych. Te 
rodziny przeznaczają bowiem największą 
część budżetu domowego na wyżywienie.

W 1957 r. miały miejsce pewne zwyżki cen 
niektórych artykułów zaliczanych do kate­
gorii luksusowych. Zdrożały również niektó­
re opłaty pocztowe, zwyżkowały ceny usług 
oraz papieru, gazet, książek i mebli. Zwyż­
kowały także ceny niektórych artykułów 
rolniczych na wolnym rynku. Zwyżki te ob­
niżają stopień wzrostu płac realnych w po­
równaniu ze wzrostem nominalnym o pewną 
ilość punktów. Obniżka ta jest większa dla 
wyżej i wysoko zarabiających gdyż wzrost 
cen dotyczy asortymentu towarowego naby­
wanego przeważnie nrzez te kategorie pra­
cowników (a również i przez inicjatywę pry­
watną). Mniej zaś stanowi dla budżetów 
rodzin średnio i mało zarabiających, gdyż 
rodziny te zaopatrują się w nikłym stopniu 
w asortyment towarowy objęty podwyżkami.

Ceny artykułów codziennego użytku nie 
zostały zmienione. Podnieśliśmy tylko cenę 
masła i serów, z powodów, które zostały 
już dostatecznie oświetlone przez prasę, ale 
równocześnie dokonaliśmy zniżki cen smal­
cu i słoniny. Wpłynęło to tylko na zmianę 
struktury spożycia, nie zmniejszyło nato­
miast spożycia pod względem kalorycznym, 
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a nawet je podniosło. Szczególnie niżej za­
rabiający, których i przed podwyżką nie 
stać było na masło, wydatnie zwiększyli 
spożycie tłuszczów wieprzowych po obniżce cen.Chciałbym stwierdzić, że jak dotychczas tak i na przyszłość nie będziemy zmieniać cen artykułów pierwszej potrzeby. Korzyści uzy­skane przez klasę robotniczą, przez wszyst­kich średnio zarabiających wynikłe z pod­wyżek płac, nic mogą być naruszone.Ostatnio, po podwyżce cen wódki, którą trudno zaliczyć do artykułów pierwszej potrze by, podnieśliśmy płace niektórym oddziałom pracowników fizycznych i umysłowych. Pod­wyżka ta została więc dokonana w ramach przesunięcia podziału dochodu narodowego. Obecna sytuacja gospodarcza nie pozwala na inne możliwości.Stwierdzając poważny wzrost plac real­nych w latach 1956—57 nie chcemy przez to powiedzieć, że płace te są w ogóle wysokie- Przeciwnie, dla poważnej części pracowni­ków są one jeszcze niskie, niewystarczające. Ale dzisiaj mamy pełne prawo do stwierdze­nia, że nasze słowa nie rozchodzą się z czy­nami.Partia zapowiedziała skromną, lecz jedno­
cześnie dla każdego organizmu gospodarcze­go trudną do zrealizowania podwyżkę płac w okresie obecnej pięciolatki. Wynieść ona ma średnio 30 proc. Patrząc na dotychczaso­we wyniki możemy być pewni, że słowo partii — w odróżnieniu od okresu planu sześcioletniego — będzie dotrzymane.Najgroźniejszym dla naszej gospodarki jest fakt, że udzielone podwyżki zarobków nie idą w parze ze wzrostem produkcji. Gorzej na­wet — wzrost ten wyprzedziły i to bardzo znacznie- Jeśli na VIII Plenum stwierdziliś­my, że pod tym względem struna jest napię­ta i dalsze napinanie grozi jej zerwaniem, znajdowało to w7ów7czas pełne uzasadnienie. Jeśli mimo napięcia tej struny nastąpiły dalsze podwryżk} płac, to — jak wiemy, — złożyły się na to dwa czynniki: po pierwsze — anulowanie wielkiego zadłużenia Polski w stosunku do Związku Radzieckiego i uzyska nie nowych kredytów oraz zmniejszenie wy­datków na inwestycje i wydatków obronnych, co wyzwoliło poważne środki finansowe i, po drugie — wielki napór o dalsze podwyżki płac.Sytuacja nie uległa więc zmianie na lep­sze- Anulowanie naszego zadłużenia przez Związek Radziecki oraz inne cięcia oszczęd­nościowe nie zwolniły napięcia struny, gdyż dalsze podwyżki płac ponownie ją napięły. Podwyżki cen, o których poprzednio wspom­niałem bronią częściowo tej struny przed pęknięciem.Nie mogę przy, tej okazji nie powiedzieć kilku słów pod adresem niektórych działa­czy związków zawodowych. Po VIII Plenum dało się zaobserwować niezdrowe zjawisko.Rozumiemy dobrze, że kierownicy naszych związków zawodowych, wobec niezrealizo­wania obietnic w sprawie wzrostu stopy ży­ciowej w okresie planu sześcioletniego znaleź li się pod wielkim naciskiem klasy robotni­czej. I nie to można zarzucać niektórym dzia­łaczom związkowym, że występowali, lub nadal występują wobec rządu i kierownictwa partii z różnymi żądaniami poprawy bytu pracowników. Zarzucić należy im to, że wie­lu z nich, praktycznie rzecz biorąc, nie wiąża sprawy podwyżek zarobków ze sprawą pod­niesienia produkcji lub obniżenia jej kosz­tów’. W praktycznej działalności wyłączają się z pracy i troski o wzrost produkcji, po­zostawiając to zadanie rządowi i administra­cji gospodarczej. Takie stanowisko obraca s:ę przeciwko, interesom robotniczym. Zaniedba­nie przez'związki zawodowe troski o produk­cję utrudnia wygospodarowanie środków’ na podwyżki płac. Działacz związkowy, którv nie zajmuje się aktywnie sprawą produkcji, nie mobilizuje w tym kierunku robotników, lecz ogranicza się tylko do wysuwania żądań w ich imieniu, uważając przy tym, że tak na­leży postępować, aby zdobywać popularność dla siebie i dla związku — taki działacz nie jest prawdziwym działaczem robotniczym.W tym roku od stycznia rząd przyznał górnikom wysokie podwyżki płac- Górnicy powinni bowiem najlepiej zarabiać. Przed­stawiciele związku górników zapewniali, że wpłynie to na zwiększenie wydajności pracy, wzmocni dyscyplinę pracy itp. Praktyka wy­kazała. że wydajność pracy nie wzrosła, a dyscyplina pracy nawet się pogorszyła. Do­robek większości rzetelnie pracujących gór­ników pomniejszają bumelanci. Związek gór­ników powinien pamiętać o swoich zapew­nieniach i wskazać więcej energii i sfanow- ezoścj w walce o dyscyplinę pracy, o zwiększę nie wydajności pracy w7 kopalniach.Związek górników wziąłem tylko za przy­kład. Wziąłem go dlatego, że górnicy otrzy­ma’; wvsoką podwyżkę płac. Ale takie same pretensje można Wysunąć wobec wielu in­nych związków zawodowych. Nie troszczą się one dostatecznie o produkcję, nie wiązą żądań poprawy bytu klasy robotniczej z wal­ką o wzrost produkcji i obniżką jednostko­wych kosztów produkcji. A przecież .działa­cze związkowi wiedzą dobrze, wie również klasa robotnicza, że bez obniżki kosztów pro­dukcji nie może być podwyżki zarobków.W czym wyraża się napięcie struny go­spodarczej w obecnej chwili? W czym wy­rażać się będzie jeszcze w najbliższych kwar­tałach?

W tym, że siła nabywcza ludności jest większa niż masa towarowa na rynku.W roku bieżącym sprzedaż towarów : 
usług będzie większa o 32 miliardy złotycn 
(w porównaniu z rokiem ubiegłym).

Wzrost, ten z trudnością sprostać mógł 
wzrostowi siły nabywczej ludności, mimo 
podwyżki cen na niektóre towary. W ciągu 
pierwszych trzech kwartałów tego roku 
wzrost zapasów towarów w handlu był nie­
dostateczny w stosunku do wzrostu obrotów 
handlowych. Wskutek tego pokrycie znaj­
dującego się w obiegu pieniądza masą to­
warową w sieci handlu uspołecznionego 
spadło w7ięc w ciągu trzech kwartałów7 
o 19 proc. W IV kwartale br. przewidziane 
jest zahamowanie tego spadku i pewien 
chociaż niedostateczny wzrost pokrycia 
obiegu pieniężnego towarami.

Z powyższego wynika, że podwyżki płac 
odbyły się również kosztem zmniejszenia za­
pasów towarów w handlu uspołecznionym.

Doprowadzenie do wzrostu zapasów’’ towa­
rowych w handlu nie byłoby trudnym za­
daniem, gdybyśmy mieli normalną sytuację 
w bilansie handlowym obrotów zagranicz­
nych.

Handel zagraniczny, nasz bilans płatni­
czy należy do najtrudniejszych, względnie 
jest najtrudniejszym odcinkiem naszej go­
spodarki. Mamy ujemne saldo towarowych 
obrotów’ handlowych. Z tego powodu za­
gadnienie równowagi handlu zagranicznego, 
zmniejszenie zadłużenia krótkoterminowego 
i stworzenia pewnych rezerw7 w stosunkach 
z krajami wołnodewizowymi jest pierwszo­
planowym zadaniem, które stoi przed naszą 
gospodarką.

Wzrost zadłużenia nastąpił wskutek tego, 
że wzrost produkcji w latach 1956—57 był 
za mały w stosunku do w7zrostu siły nabyw­
czej ludności stworzonej przez podwyżki 
płac i przez wzrost dochodów ludności wiej­
skiej. Podnieśliśmy więc częściowo siłę na­
bywczą rynku nie w wyniku własnej pracy 
tj. wzrostu produkcji, lecz w7 wyniku zadłu­
żenia się w7 innych krajach. Zwiększona siła 
nabywcza ludności pociągnęła za sobą spa­
dek eksportu niektórych towarów np. tek­
styliów. tarcicy i innych, eksport zaś cukru 
i cementu stał się zupełnie znikomy.

Najważniejszym zadaniem w7 dziedzinie 
handlu zagranicznego jest konieczność 
zrównoważenia bilansu obrotów towarowych 
i usług. Oprócz tego należy spłacać krótko­
terminowe i bardzo uciążliwe kredyty za­
ciągnięte w latach 1956—57 r. Musimy spła­
cać, lecz w 1958 r. nie będzie możliwości 
spłacić ich całkowicie.

Sytuację pogarszają dodatkowo trudności 
na światowym i europejskim rynku węglo­
wym. W roku bieżącym wystąpił bowiem 
znaczny spadek ceny węgla. W warunkach 
naszej sytuacji płatniczej konieczne jest 
utrzymanie eksportu węgla w roku przy­
szłym na poziomie co najmniej 15 min. ton. 
Osiągnięcie tej ilości będzie.prawdopodobnie 
niemożliwe bez wydobycia niedzielnego. 
Przyjdzie nam zaapelować do górników o 
dobrowolną prace przez 6 niedziel w ciągu 
1958 r.

Sytuacja gospodarcza jest u nas napięta 
nie dlatego, że nie rośnie produkcja, lecz 
dlatego, że rośnie za słabo w stosunku do 
wzrostu siły nabywczej ludności w mieście 
i na wsi. Plan gospodarczy na r. b. jest wy­
konywany i przekraczany. Nie przychodzi to 
trudno, gdyż plany produkcyjne są w7 r. b. 
przeważnie ustalone zbyt nisko. Za trzy 
kwartały r. b. ogólna wartość produkcji 
przemysłowej jest o ca 4,5 proc, większa ód 
planowanej. Ogólny zaś wzrost produkcji za 
ten okres w porównaniu z tym samym okre­
sem w r. ub. wynosi 3,6 proc. Widzimy więc, 
że gospodarka się rozwija. Tempo tego roz- 
woju jest wprawdzie za słabe i mogłoby być 
silniejsze, gdyby nie działały czynniki de- 
mobilizujące klasę robotniczą.

Do wzrostu produkcji przyczyniły się 
rady robotnicze w wielu zakładach pracy.

Partia na VIII Plenum powzięła śmiałą 
decyzję o utworzeniu samorządu robotni- 

' czego w przedsiębiorstwach przemysłowych 
i w innych gałęziach gospodarki jako formy 
bezpośredniego udziału robotników7 w za­
rządzaniu gospodarką narodową. Partia wy­
chodziła przy tym z założenia, że ta forma 
bezpośredniego wpływu robotników na dzia­
łalność w7łasnych przedsiębiorstw ułatwi bu­
dowę socjalizmu metodami zgodnymi z ży­
czeniami i dążeniami mas. pozwoli na lepsze 
wykorzystanie istniejących możliwości pro­
dukcyjnych, umożliwi skuteczniejszą walkę 
ze schorzeniami i wypaczeniami biurokra­
tycznymi w naszej administracji gospodar­
czej.

Zastosowany w listopadzie ub. r. system 
samorządu robotniczego mimo wszystkich 
nieuniknionych słabości początkowego okre­
su rozwoju pomyślnie przeszedł próbę życia.
Do 15 września b. r. powołano rady robotni­
cze w 4316 przedsiębiorstwach na ogólną 
ilość ok 10.800 przedsiębiorstw, w których 
mogą być powołane rady robotnicze. Liczą 
one około 75 tys. członków7, z których więk­
szość — ok. 45 tys. — to robotnicy od warszta 
tu pracy. Wiele przedsiębiorstw sc inicjatywy 
rad robotniczych pomyślnie rozwija produk­
cję uboczną. Tak np. w energetyce, hutnic­
twie i górnictwie dzięki radom robotniczym 
uruchamia się produkcję prefabrykatów bu­
dowlanych. pustaków i innych materiałów. 
W przemyśle cukrowniczym w przeważają­
cej większości zakładów uruchomiono ubocz­
ną produkcję wapna, pustaków wapienno- 
żużlowych. sztucznego lodu. Niektóre rady 
robotnicze mogą poszczycić sic osiągnięciami 
w dziedzinie organizowania przyzakładowe­
go iub indywidualnego budownictwa miesz­
kaniowego robotników. Zakłady im. Kas­
przaka np. zakupują z funduszu zakładowe­
go mieszkania dla pracowników zakładu.

W całej gospodarce harodowej nastroił w 
•ciągu reku znaczny wzrost zapasów węgla, 
produktów naftowych, rud żelaznych i zło­
mu żelaznego, kauczuku, bawełny.- wełny, 
tłuszczów przemysłowo-technicznych i zbóż, 
nastąpiło natonuast pewne zmniejszenie 
stanu" zapasów w dziedzinie metali nieże­
laznych i skór surowych.

Przeważająca większość przedsiębiorstw 
przekroczyła w I półroczu planowe zadanie 
w dziedzinie akumulacji, nabywając prawa 
do dokonania odpisów na fundusz zakłado­
wy. Według ustaleń samych przedsiębiorstw 
— prawa nabyte do odpisów na fundusz 
zakładowy sięgają sumy blisko 2 miliardów 
zł. Odpisy te wymagają przeprowadzenia 
rygorystycznej kontroli przez władze nad­
rzędne, ponieważ pewna ich część nie od­
zwierciedla rzeczywistych wyników pracy 
przedsiębiorstw7, a jest zapewne rezultatem 
różnego rodzaju kombinacji buchalteryjnych 
jak np. nieeliminowanie skutków zmian 
cen, dokonanych na podstawie zarządzenia 
władz nadrzędnych, niezaliczenie wszystkich 
faktycznie poniesionych przez przedsiębior­
stwo kosztów produkcji, bezprawne obniże­
nie zadań planowych w porównaniu z zada­
niami narodowego planu gospodarczego itp. 
Te nieprawidłowości i naruszenia wynika­
jące z chęci wygospodarowania funduszu za­
kładowego nie dzięki rzetelnej pracy przed­
siębiorstwa, lecz dzięki sztuczkom buchalte- 
ryjnym muszą być bezwzględnie skorygo­
wane.Niemniej jednak ogólne wyniki wykonania zadań akumulacji przez przemysł są lepsze niż w r. ub- Za 8 miesięcy przemysł wyko­nał roczny plan akumulacyjny w 75,1 proc, wobec 63 proc, w tym samym okresie roku ubiegłego. Niewątpliwie wpłynął na to roz­wój samorządu robotniczego i ustalenie bodźców ekonomicznych dla załogi w po­staci funduszu zakładowego.W rolnictwie w gospodarstwach indy widual nych, spółdzielniach produkcyjnych i państwo wych gospodarstwach rolnych również nastąpi wzrost produkcji. Według obecnych szacunków zbiory zbóż będą w tym roku o przeszło 700 tys. ton wyższe niż w r. ub. dzięki w7zrostowi plonów z jednego hektara o blisko 1 kwintal. Zbiory buraków cukrowych są wyższe o ok.7 proc., zbiory oleistych o 8,7 proc., a zbiory tytoniu o 32 proc. W porównaniu z r. ub. wyższe zbiory buraków cukrowych i roślin oleistych zostały osiągnięte przy zmniejszo­nej powierzchni kontraktowanych upraw7, a więc dzięki wydatnemu wzrostowi plonów z 1 ha w burakach cukrowych o 15 proc., w olei­stych o 29 proc.Jest niewątpliwe, że oprócz pomyślnych warunków atmosferycznych na osiągnięcie tych wyników wpłynęła staranniejsza upra­wa i pielęgnacja.Ogólne wyniki wzrostu produkcji roślin­nej obniżają niższe w7 tym roku zbiory ziem­niaków, strączkowych i słomy lnianej.Produkcja żywca wzrośnie w’g szacunków w tonażu o ok. 5,6 proc., a w wartości o 7,1 proc., produkcja mleka o 6,1 proc-, produkcja jaj o 3 proc. Natomiast zmniejszeniu w po­równaniu z r. ubiegłym uległa produkcja wełny o ponad 5 proc, w związku ze zmniej­szeniem się pogłowia owiec.Wg obecnych szacunków ogólna wartość produkcji rolnej wzrosła o ok. 4 proc.Produkcja ogólna państwowych gospo­darstw rolnych wzrosła według szacunków o 12,2 proc., w tym produkcja roślinna o 14,9 proc., a produkcja zwierzęca o 5,9 proc. Pro­dukcja żywca wzrosła o ok. 12 proc-, a pro­dukcja mleka o ok. 15 proc.Według ustaleń pieniężne dochody wsi z tytułu skupu państwowego wzrosły w 1956 r. o 5,5 mld. zł, a w 1957 — wg szacunku wzrosną o dalsze 9 miliardów zl, natomiast realne dochody netto ludności wsi na głowę wzrosły w ciągu 2 lat o ponad 18 proc. Wzrost dochodowości produkcji rolnej oraz ogólna zmiana atmosfery na wsi i likwidacja wypaczeń z poprzednich lat wpłynęły na znaczny wzrost zainteresowań chłopów roz­wojem produkcji i inwestycjami w rol­nictwie.Zestawiając wzrost dochodów pieniężnych ludności miast i wsi za cały rb. otrzymamy następujący obraz: 'Wypłaty z tytułu płac i innych 'wynagro­dzeń, świadczeń społecznych, wypłat z fun­duszu podzielnego spółdzielczości pracy, diet, przy delegacjach służbowych i sprzedaży ra­talnej wzrosną o ponad 23 miliardy zł. Suma ta zmniejsza się o ca 2 miliardy zł wskutek zwiększenia wpływów z podatku od wyna­grodzeń. Wpływ podwyżek cen na obniżenie dochodów robotników i pracowników umy­słowych szacować można najwyżej na 3.9 miliarda zl. Pozostaje zatem suma ponad 17 miliardów zł. którą należy zaliczyć na realną zwyżkę wypłat dokonanych przez państwo na rzecz robotników i pracowników umysło­wych- Dochody pieniężne ludności rolniczej ze sprzedaży produktów rolnych wzrosną w tym roku o ca 9 miliardów zł z tytułu wzro­stu cen różnych wyrobów i artykułów prze­mysłowych nabywanych przez ludność rol­niczą, odlicza się od tej sumy ca 4,4 miliar­da zł. Pozostała suma 4,6 miliarda zł ozna­cza realny wzrost siły nabywczej ludności rolniczej z tytułu sprzedaży państwu produk­tów rolnych. (Ogólną sumę wzrostu realnych dochodów wsi należy powiększyć o część su­my wzrostu realnych płac robotników i pra­cowników umysłowych którzy posiadają go­spodarstwa rolne o dochody wsi — ze sprzeda­ży produktów rolnych na wolnym rynku, oraz z różnych usług jak wywóz drzewa z lasu, inne usługi transportowe itp.). Sumując, realna siła nabywcza robotników, chłopów (z ty­tułu skupu państwowego) i pracowników umysłowych wyniesie o ca 21.7 miliardy zł więcej n'ż w r. ub.

Do sumy tej należy doliczyć wzrost docho­
dów pieniężnych innych warstw ludności ze 
sprzedaży towarów i usług państwu, lub 
przedsiębiorstwom uspołecznionym, oraz inne 
dochody ludności- Jednocześnie świadczenia 
podatkowe na rzecz państwa wzrosły nie­
znacznie. \

Tak przedstawia się prawdziwy obraz na­
szej sytuacji gospodarczej.

Dla utrzymania równowagi rynkowej 
rząd musi podjąć szereg kroków. Trzeba 
szukać dalszych oszczędności w wydatkach 
państwowych i dalszych źródeł wzrostu do­
chodów państwa.

Trzeba ponownie zrewidować plan inwe­
stycyjny, trzeba ograniczać import i robić 
wszystko co można, aby zwiększyć eksport. 
Sprawy te są obecnie przedmiotem prac 
rządu i kierownictwa partii.........................

Z tym zagadnieniem wiąże się również 
budownictwo mieszkaniowe.

Chodzi o to, aby ci, których zarobki są 
wysokie — a jest taka, choć niewielka część 
robotników7 i pracowników umysłowych, — 
a także wyżej zarabiająca młodzież prze­
znaczali systematycznie część swoich za­
robków na budowę własnych mieszkań. 
Chodzi o to, aby wzrost realnych docho­
dów ludności nie był w całości przeznacza­
ny tylko na konsumpcję, lecz także czę­
ściowo na inwestycje w budownictwie mie­
szkaniowym. Gdyby tylko trzecią część tej 
sumy, jaką wydatkuje ludność na wódkę, 
przeznaczać stale, rokrocznie na budowę 
własnych mieszkań — sprawa rozwiązania 
trudności mieszkaniowych ruszyłaby szyb­
ko naprzód.

W obecnym stanie rzeczy, który został 
zilustrowany obrazem naszej sytuacji go­
spodarczej, państwo nie jest w stanie po­
konać trudności mieszkaniowych własnym 
wysiłkiem. Nie ma też bliskiej perspektywy 
na to, aby państwo, bez pomocy obywateli 
mogło samo rozwiązać problem trudności 
mieszkaniowych. Rokrocznie przybywa 
nam ponad pół miliona ludzi, dla których 
trzeba mieszkań, rokrocznie następuje na­
turalny ubytek mieszkań; który trzeba uzu­
pełniać nowym budownictwem. A przecież 
prócz powiększających się i nowozakłada- 
nych rodzin, tysiące rodzin w kraju nie po­
siadają mieszkań, żyją w barakach i sute­
renach.

Partia i rząd muszą postawić sprawę mie­
szkaniową zgodnie z rzeczywistością, muszą 
powiedzieć jasno i wyraźnie: ani dziś, ani 
jutro, ani za rok, ani za pięć iat państwo 
nie będzie mogło wybudować za fundusze 
państwowe takiej ilości mieszkań, jaka jest 
niezbędna dla robotników7 i pracowników 
umysłowych. Aby zwiększyć budownictwo 
mieszkaniowe w najbliższym cz?s:c do roz­
miarów określonych potrzebami robotni­
ków i pracowników umysłowych, państwo 
musi sięgnąć po ich własną pomoc.

Jak i w czym ta pomoc ma się wyrażać?
Koncepcja sprowadza się do tego, aby 

część najlepiej zarabiających budowała 
■własne mieszkania, zdobywając na to czę­
ściowo środki na drodze oszczędności, a 
częściowo na drodze bardzo dogodnych kre­
dytów państwowych. Części robotników i 
pracowników umysłowych spośród tych, 
którzy nie mogą się zdobyć na gromadze­
nie funduszów mieszkaniowych z uwagi na 
niedostatecznie wysoki poziom zarobków7, 
należy przyjść z pomocą z dw7óch stron: 
ze strony państwa i ze strony całej załogi 
przez stworzenie jej dogodnych warunków 
dla gromadzenia środków na zakładowe 
budownictwo mieszkaniowe w ramach fun­
duszu zakładowego.

Przykładowo sprawę można ująć nastę­
pująco:

Zarobek miesięczny rodziny, która po­
trzebuje mieszkania, wynosi na przykład 
3 i pół tysiąca złotych miesięcznie, czyli 
42 tysiące zł rocznie. Rodzina taka musia- 
łaby zaoszczędzić w ciągu oznaczonego 
przez nią samą czasu sumę na przykład 
25 tysięcy zł na budowę własnego mieszka­
nia. Rozporządzając taką sumą, miałaby 
prawo do budowy własnego mieszkania. W 
określonych warunkach suma ta mogłaby 
być niższa. Za 25 tysięcy zł mieszkania zbu­
dować nie można. Brakującej sumy dostar­
czyłoby państwo na bardzo dogodnychvwa­
runkach. Jeśli koszt budowy mieszkania 
wynosiłby na przykład 75 tys. zł, państwo 
musiałoby dostarczyć 50 tysięcy zl na dłu­
goletnią spłato. W określonych szeroko po­
jętych warunkach państwo może pójść na 
dalsze ulgi, polegające na tym. że zrezyg­
nuje z połowy udzielonego kredytu, to jest 
z 25 tysięcy zł. Drugą połowę kredytobiorca 
musiałby spłacić, lecz już w terminie krót­
szym. W ten sposób rodzina taka byłaby 
właścicielem mieszkania, którego koszty 
budowy rozkładałyby się na trzy części: 
1 3 oszczędności nagromadzone przed bu­
dową mieszkania, 13 zwrotny kredyt pań­
stwowy i 3/3 bezzwrotny kredyt państwowy.

Przy innej wysokości zarobków warunki 
byłyby odpowiednio zmieniane. Kandydaci 
na budowo własnych mieszkań winni za­
wiązać spółdzielnię mieszkaniowa, lecz 
także mogliby budować sie indywidualnie.

Należałoby nrzy tym ustalić zasadę. od 
jakiej wysokości zarobków nikt nie mógłby 
liczyć na otrzymanie bezpłatnie mieszkania 
od państwa.

Również młodzież wyżej zarabiająca nie 
powinna liczyć na bezpłatne mieszkanie z 
państwowego budownictwa. Winna ona: 
oszczędzać, zbierać środki na budowę włas­
nego mieszkania. W naszym przemyśle pra­
cuje wiele młodzieży wiejskiej, które i ojco­
wie posiadają gospodarstwa rolne. Młodzie­
ży tej przysługują spłaty rodzinne. Oprócz 
możliwości oszczędzania z zarobków, część 
młodzieży mogłaby przeznaczać swe spłaty 
rodzinne na własne budownictwo mieszka­
niowe. Powinna się wśród tej części mło­
dzieży, która może oszczędzać, orzyjąć za­
sada: zawierać małżeństwo dnniero po zbu­
dowaniu wlashero mieszkania.

(Ciąg dalszy na str. 6)
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(Ciąg dalszy ze str. 5)
Nie rozwijam koncepcji gromadzenia przez 

załogi zakładów pracy funduszów na budow­
nictwo mieszkaniowe dla tych, którzy nie 
mają z czego oszczędzać. Myśl polega na 
tym, aby zwiększyć odpisy na fundusz za­
kładowy pod warunkiem, że poważna część 
tych środków byłaby przeznaczona na fun­
dusz mieszkaniowy.

Mieszkania wybudowane z tych środków 
winny być własnością załogi danego zakła­
du pracy i zarządzane przez radę robotni­
czą. W stosunku do użytkowników takich 
mieszkań należałoby wprowadzić zasadę, że 
w razie zmiany miejsca pracy mieszkanie 
zostaie zwrócone do dyspozycji rady robot­
niczej .

W ten sposób można nagromadzić indy­
widualne i społeczne środki na budowniętwo 
mieszkaniowe. W połączeniu ze środkami 
przeznaczonymi na ten cel przez państwo, 
można w krótkim czasie ruszyć rozwój tego 
budownictwa do rozmiarów najniezbędniej­
szych potrzeb mieszkaniowych klasy robot­
niczej i pracowników umysłowych.

Wprowadzając system oszczędności na bu­
downictwo mieszkaniowe należy równocześ­
nie zagwarantować, że sumy 'składane in­
dywidualnie na fundusz mieszkaniowy nie 
mogą tracić na wartości wskutek ewentual­
nej zmiany wskaźnika kosztów budownic­
twa.

Budownictwo mieszkaniowe limituje obec­
nie materiały budowlane. Nie ulega wątpli­
wości, że przy powstaniu funduszu mieszka­
niowego rozwinęłaby się wszechstronnie ini­
cjatywa produkcji tych materiałów7. W tym 
kierunku szedłby napór wszystkich oszczę­
dzających. Rady robotnicze, rady narodowe 
i administracje zakłaćó--.- pracy byłyby zmu­
szone do gruntownego zajęcia się tą spra­
wą, a co najważniejsze, nie musiałyby się 
starać o środki finansów-e. Te bowiem by­
łyby na miejscu w postaci funduszu miesz­
kaniowego.

Koncepcja, której zarysy przedstawiłem, 
jest dopiero w opracowaniu. Stawiamy ją 
już obecnie w tym celu, aby mogła się stać 
przedmiotem szerokiej dyskusji w różnych 
organizacjach, a także w organizacjach 
partyjnych.

A teraz kilka słów7 o rzemiośle i prywatnej 
inicjatywie w produkcji i handlu.

W okresie od października ub, r. do czerw­
ca b. r. powstało w kraju około 32 tys. no­
wych warsztatów7 rzemieślniczych. Liczba 
zatrudnionych w rzemiośle wzrosła w tym 
czasie o 40 tys., a liczba uczniów o 9 tys. 
W stosunku do potrzeb kraju, szczególnie w 
stosunku do potrzeb i możliwości na Zie­
miach Zachodnich wzrost ten należy uwa­
żać jako skromny.

Wzrosła również liczba zakładów przemy­
słu prywatnego, a zatrudnienie uległo po­
dwojeniu, osiągając liczbę około 18 tys.
(łącznie z pracującymi właścicielami za­
kładów i członkami ich rodzin). Cyfra 
zatem więcej niż skromna, po prostu nikła. 
W rzemiośle liczba zatrudnionych sięga 
180 tys.

Partia zmieniając politykę wc-bec rzemio­
sła i drobnej wytwórczości prywatnej kie­
rowała się dążeniem do zapełnienia również 
przy leli pomocy luk gospodarczych, szcze­
gólnie w dziedzinie usług, jeśli chodzi o rze­
miosło i w dziedzinie produkcji materiałów 
budowlanych, jeśli chodzi o wytwórczość 
prywatną. Partii chodziło i chodzi o to, aby 
prywatna wytwórczość rozwijała się na ba­
zie miejscowego, nieeksploatowanego przez 
państwo surowca, a nie opierała się głównie 
na państwowym zaopatrzeniu w surowce.

Chodzi nam również o to, aby przemysło­
wa i rzemieślnicza wytwórczość rozwijała 
się głównie w kierunku zaopatrzenia po­
trzeb usługowych ludności i potrzeb rynku, 
a nie potrzeb uspołecznionego sektora go­
spodarki narodowej. Nie chodzi również o to. 
aby drobną wytwórczość rozwijać w tych 
dziedzinach produkcji, w których produkcja 
państwowa, czy spółdzielcza w pełni zaspo­
kaja potrzeby rynltu. Produkcia drobnej 
wytwórczości winna zapełniać luki wystę­
pujące na rynku i do tego kierunku dosto­
sować swój rozwój.

Trudno mieć pretensje do prywatnej ini­
cjatywy produkcyjnej o to-, że jej kierunek 
rozwoju nie poszedł w zasadzie po myśli wy­
tycznych polityki gospodarczej partii. Roz­
wija się ona tam, gdzie terenowe organa 
władzy na to zezwalają. Mamy więc preten­
sje do władz państwowych o to, że nie pro-* 
wa.dza one przemyślanej polityki koncesjo­
nowania prywatne! wytwórczości, zgodnej 
z wvtvcznvmi pohtwki partii. Centralne 
władco państwowe winny jasno skonkrety- 
zowpó wytyczne dla rad narodowych w tej 
dzied-u^p i w sprawie wydawania kart 
rzem wślniczych.Jpśu v.rvJvc7ne nart.-'-; w sprawie rozwoju 'wyt”"ói'r'7''Ąci nrywatoej zostały w prakiyce pou.’0’7"!"' naruszone, to w sprawie rozwoju handlu. prywatnego terenowe organa władzy pańs ■ v.7ov7°i zupełnie od nieb odbiegły. W spraw"0 handlu prywatnego pow^eo 'ehśno'17 wyrc'n'°: Sk’epy prywato** mogą powstawać

s'e° ’h« nsno?eeznłonege
iest n:°dnstateczn'’,. W k°mnę*cnch rad n°ro- 
dowyeń. y.wddrdów bankowych Z komtsr 
pnołcew vch dz!piciąovch przy redach naro­
dowych bvło nodeimowanie decyzji, gdzie mo- 
"a powstawać prywatne sklepy i iak:e. On* 
wmnv ustahć ich lokalizację zgodne z pc- 
trzcb„,^; lubości. 7,°m;*st tego radv naro

fł^puśe"ły do żyw ptowego rozwoju skle 
pów nrv\y.a'nych w ctf-tnCnych dzielnica"’'•I gdzie sieć handlu uspołecz­nionego^ jest dostatecznie rozwinięta. Zezy o-

liły też na otwieranie różnych szynków, nie­raz pod firmą jadłodajni z wielką szkodą dla ludności, łamiąc przy tym niekiedy obowią­zujące przepisy w zakresie lokalizacji punk­tów sprzedaży alkoholu. Czytałem niedawno protest mieszkańców pewnej gromady, w któ­rej za zezwoleniem rady narodowej powstały aż cztery knajpy pijackie.Niektóre sklepy prywatne dopuszczają się praktyk nielegalnego wykupu deficytowych towarów z sieci detalicznej handlu uspołecz­nionego w celach spekulacyjnych. Na styku handlu państwowego i prywatnego rozwinęła się spekulacja i korupcja. Wykupem takich towarów i spekulacyjną odprzedażą po ce­nach dwukrotnie, albo i więcej wyższych zaj-. mują się również różni bazarowi spekulanci. Tym złodziejskim praktykom musi być poło­żony kres.Sklepy prywatne, których lokalizacja odpo­wiada potrzebom rozwoju sieci handlowej w kierunku usprawnienia zaopatrzenia lud­ności winny być zaopatrywane w towary przez hurtownie państwowe. Ceny tych towarów w sprzedaży nie mogą być wyższe, niż w handlu uspołecznionym. Oprócz tego sklepy te mogą się zaopatrywać w towary wytworzone przez prywatnych producentów i sprzedawać je po cenach wolnorynkowych.Z handlu prywatnego należy wyłączyć sprzedaż towarów deficytowych produkowa­nych lub importowanych przez państwo.Jeśli w określonych przypadkach handel prywatny mógłby być zaopatrywany w towa­ry deficytowe, ceny pobierane przez handel prywatny za te towary, nie mogą być wyższe od cen państwowych.Może też istnieć kategoria sklepów prywat­nych zupełnie nie zaopatrywanych przez hur­townie państwowe. Sklepy takie nie miałyby więc prawa sprzedawać towarów z produkcji uspołecznionej, lecz tylko towary nabyte od prywatnych wytwórców.Cały handel prywatny musi ściśle przestrze­gać obowiązujących przepisów. Prywatni wła­ściciele sklepów, kiosków i innych miejsc sprzedaży winni posiadać dokumentację na­bycia towaru i na żądanie przedstawiać ją władzom państwowym.Spekulacyjny handel towarami pochodzenia państwowego niezależnie od tego, czy jest uprawiany przez osoby posiadające uprawnie­nia do prowadzenia handlu, czy też przez lu­dzi nie posiadających takich uprawnień — winien być surowo zakazany i z całą stanow­czością śc:gany przez wszystkie powołane do tego organa państwowe. Plagę spekulacji we wszystkich jej przejawach trzeba tępić aż do skutku wszędzie, gdzie występuje.
W ramach zakreślonych polityką gospo­

darczą. partii i rządu pragniemy stworzyć 
jak najlepsze warunki dla rozwoju rzemio­
sła. wytwórczości prywatnej i prywatnego 
handlu. Nie określamy granicy dochodów 
inicjatywy prywatnej. Zdolności i kwalifi­
kacje, rozmiary pracy osobistej mogą różnie 
granice te kształtować. Od inicjatywy pry­
watnej wymagamy tylko poszanowania 
przepisów prawa, rozporządzeń władz pań­
stwowych, płacenia podatków. Te ostatnie 
mogą być najsprawiedliwiej ustalone w opar 
ciu o udokumentowaną wysokość obrotów 
handlowych. Będziemy się pozytywnie od­
nosić do wszystkich uczciwych rzemieślni­
ków, kupców i właścicieli zakładów produk­
cyjnych. Nieuczciwych będziemy tępić i ka­
rać. Kto kupuje kradziony surowiec, mate­
riał lub narzędzia produkcji — będzie kara­
ny, może stracić swój warsztat pracy. Kto 
uprawia spekulację musi wiedzieć, że nie­
zależnie od kary sądowej, przekreśli sobie 
prawo do prowadzenia handlu w ogóle. Kto 
lamie prawo i zarządzenia władz państwo­
wych musi być przygotowany na karę, któ­
ra go za to spotka. Może mieć wówczas pre­
tensje jedynie do siebie.

Z dużą i małą spekulacją należy prowa­
dzić stanowczą walkę, gdyż' spekulacja po­
woduje'deprawację i jest rozsadnikiem de­
moralizacji i korupcji. By walka ze spekula­
cją była w pełni skuteczna, muszą skutecz­
nie działać wszystkie organa państwowe, w 
których obowiązku leży zwalczanie speku­
lacji. Pod adresem pracowników’ czy orga­
nów, odnoszących się obojętnie do zjawi­
ska spekulacji trzeba powiedzieć, że za to­
lerowanie spekulacji, za niewypełnianie obo­
wiązków służbowych będą wyciągane surow7e 
konsekwencje.

Masowe obławy na spekulantów, jakie 
miały miejsce ostatnio w różnych miastach 
są pierwszym poważniejszym krokiem w wal 
ce ze spekulacją. Mimo pozytywnych rezul­
tatów, jakie akcie te przyniosły, byłoby 
naiwnością sądzić, że sporadyczne, masowe 
akcje zlikwidują plagę spekulacji. Dla osiąg­
nięcia tego celu potrzebna iest mniej maso­
wa. lecz codziennie prowadzona akcja tępi- 
cielska. Dopiero wówczas, kiedy dzień w 
dzień kilku spekulantów zostanie unieszko­
dliwionych wytworzy się atmosfera, w któ­
rej spekulacja musi się udusić.

Władze państwowe winny jak najprędzej 
podjąć w tym celu konieczne kroki, a partia 
musi im w tym dopomóc.

Ważnym zagadnieniem jest dalsze refor­
mowanie zarządzania gospodarką narodową 
w7 kierunku rozszerzania samodzielności go­
spodarczej przedsiębiorstw. W obecnej sy­
tuacji najbardziej dojrzałą do głębszych- re­form dziedziną iest budownictwo mieszkanio 
we. Należy przeprowadzić reformę organi­
zacji przeds:ębiorstw' budowlanych, dać im 
pełną samodzielność, oprzeć je na własnym 
rozrachunku gospodarczym. Dla opracowa­
nia tej reformy powołana została komisja 
party jno-rządowa. /

Myśl przewodnia reorganizacji przedsię­
biorstw? budowlanych pracujących w dzie­
dzinie budownictwa mieszkaniowego oparta 
jest na następujących zasadach:

1) Przedsiębiorstwo jest w pełni samodziel 
ne, opiera swą działalność na własnym roz­
rachunku gospodarczym.

2) Przedsiębiorstwo podejmuje się budowy 
danego obiektu (dom, szkoła, gmach admi­
nistracyjny itp.) za cenę wynikłą z dokład­
nie opracowanego kosztorysu.

3) Przedsiębiorstwo przechodzi w maksy­
malnym zakresie na zasadę umów o dzieło z 
brygadami.

4) Dyrektor przedsiębiorstwa jest odpo­
wiedzialny za wydatkowanie środków’ finan­
sowych w całkowitej zgodności z kosztory­
sem i sukcesywnym postępem budowy.

5) Wszystkie materiały potrzebne do bu­
dowy, pochodzące z centralnego rozdzielni­
ka, przedsiębiorstwo otrzymuje w ilościach 
z góry obliczonych dla danego obiektu W' ter 
minach ustalonych w umowach.

Straty wynikłe wskutek opóźnienia dostaw 
nie mogą obciążać przedsiębiorstwa.

Za zniszczone lub rozkradzione materiały 
odpowiedzialność i skutki finansowe ponosi 
przedsiębiorstwo.

6) Zyski osiągnięte przez przedsiębiorstwo 
(po odliczeniu części przypadającej na rzecz 
państwa) przechodzą w7 całości na rzecz za­
łogi, z tym że część zysku otrzymuje załoga 
bezpośrednio, a część przeznacza się na fun­
dusz budowy mieszkań dla pracowników’ 
przedsiębiorstwa. Kierownictwo przedsiębior 
stwa winno być uprzywilejowane w7 podziale 
zysku. Zasady podziału zysku ustali pań­
stwo w porozumieniu ze związkiem zawodo­
wym budowlanych.

Przedstawiona koncepcja reorganizacji 
przedsiębiorstw budowlanych opiera się rów­
nież na założeniu ścisłej współpracy przed­
siębiorstwa z radą robotniczą. Zasada wła­
snego rozrachunku gospodarczego stwarza 
wielkie możliwości wypracowania udziału w 
zyskach. Rady robotnicze miałyby więc w ta­
kich przedsiębiorstwach szczególnie wdzięcz 
ne pole do działania, .

Reorganizacja taka rozwóązać może -wiele 
problemów, które przy obecnej organizacji 
przedsiębiorstw budowlanych nie dały się 
rozwuązać. Nie mówię o nich, gdyż wszystkim 
są znane.

Ilość tak zreorganizowanych przedsię­
biorstw musi być dostosowana do możliwo­
ści zaopatrzenia ich w surowce i materiały 
budowlane. Przy takim założeniu każde 
przedsiębiorstwo będzie mogło pracować 
normalnie. Liczba zatrudnionych w budow­
nictwie na pewno się zmniejszy, ale wyj­
dzie to tylko na korzyść samego budow­
nictwa.

Drugą dziedziną, w której można doko­
nać pewnych reform i która pilnie tego 
wymaga, jest handel wewnętrzny i zakłady 
gastronomiczne. Chodzi w tym przypadku 
o dwie sprawy: o rozszerzenie samodziel­
ności przedsiębiorstw i o likwidowanie nad­
użyć i korupcji, szczególnie rozpowszech­
nionych w zakładach gastronomicznych. 
Stosunki, jakie się wytworzyły w wielu tych 
zakładach, wołają wprost o pomstę.

Sprawy te są również w opracowaniu. 
Zachodzi jednak potrzeba wytknięcia aż 
z tej trybuny ślamazarności, jaka owład­
nęła towarzyszy z aparatu państwowego 
i partyjnego powołanych do opracowania 
spraw reorganizacji przedstębiorstw bu­
dowlanych i handlowych.

Na tle przedstawionego zarysu sytuacji 
politycznej i gospodarczej w kraju wystę­
puje w całej pełni konieczność jak najszyb­
szego zlikwidowania wszystkich przyczyn 
słabości naszej partii. Zwarta, jednolita i 
sprawnie działająca partia — to naczelny 
warunek rozwiązania wszystkich politycz­
nych i gospodarczych trudności, jakie w 
chwili obecnej kraj nasz przeżywa. Dlatego 
z taką stanowczością postawiony został na 
czoło problem uzdrowienia partii.

Sytuacja mhcSzyRarodowa
Niespożytą siłą moralną naszej partii i 

Polski Ludowej jest wielki i stale rosnący 
w siłę świat socjalistyczny, jest przynależność 
naszego kraju do obozu państw socjalistycz­
nych, jest jedność wszystkich krajów socjali­
stycznych, są braterskie, internacjonali- 
styczne więzy, które łączą naszą partię ze 
wszystkimi partiami komunistycznymi i ro­
botniczymi innych krajów i nasza solidar­
ność z siłami postępu na całym świecie.

Socjalizm jako ustrój społeczny Polski 
jest jeszcze bardzo młody. Wstąpił dopiero 
w 14 rok życia. Ale socjalizm jako ustro­
jowa forma stosunków społecznych prak­
tycznie wcielona w życie pojawił się na 
świecie przed 40 laty. Zrodziła go Wielka 
Socjalistyczna Rewolucja Październikowa 
w Rosji, rewolucja, której 40-lecie obcho­
dzić będą za kilka dni masy pracujące ca­
łego świata.

7 listopada 1917 roku władza w Rosji prze­
szła w ręce rad delegatów' robotniczych, 
chłopskich i żołnierskich. Rozpoczęła sie 
nowa era w historii Rosji i zarazem nowa 
epoka w historii świata.

Po raz pierwszy w historii ludzkości wła­
dza znalazła się w7 rękąćh klasy, która jako 
swą misję, swe zadanie postawiła sobie 
zniesienie klas, zniesienie wyzysku i ucisku 
człowieka przez człowieka — zbudowanie 
socjalizmu. Klasa ^proletariuszy objęła rzą­
dy i utrwaliła w cfeżkich zmaganiach z 
kontrrewolucją i interwencja swe nanowa- 
nie w jednym z największych krajów świa­
ta, głęboko zmieniając nurt .dziejów całe' 
'udzkości.

Przez czterdzieści lat KPZR stoi na czele 
rarodów Związku Radzieckiego. Te czter- 
izjeijci lat — to lata walki o zbudowanie 
socjalizmu. Dały one w wynikuj bohater­
skich poświęceń narodów ZSRR i przywódz­
twa partii wielkie i trwałe zdobycze. Ustrój

socjalistyczny zwyciężył. Kraj pozbawiony 
niemal przemysłu stał się jedną z dwóch 
największych potęg przemysłowych świata.

Zacofane za czasów carskich rolnictwo, 
osiągnęło wysoki poziom mechanizacji i 
przeszło głębokie przeobrażenia socjali­
styczne.

Oblicze Rosji zostało zmienione. Dzięki 
tym zmianom ZSRR w obliczu przygotowy­
wanej przeciw niemu agresji, mógł stwo­
rzyć wielką potęgę obronną, w7 czasie wojny 
stać się najsilniejszym mocarstwem w koa­
licji antyhitlerowskiej i w sposób decydu­
jący zaważyć na losach drugiej wojny 
światowej. Przyczyniło się to do powsta­
nia nowych państw socjalistycznych wśród 
nich i Polski. Strefa socjalistyczna na świe­
cie rozszerzyła się na olbrzymie obszary od 
Łaby aż po brzegi Oceanu Spokojnego.

Zwycięstwo Wielkiej Rewolucji w Związ­
ku Radzieckim i postępy jej idei na świecie 
ułatwiły KPCh wyrwanie 600 milionów lu­
dzi z jarzma kolonialnego i stworzenie dru­
giego mocarstwa socjalistycznego na świe­
cie. Dzięki tym historycznym przemianom 
zapoczątkowanym 40 lat temu, otworzyły 
się realne perspektywy wyzwolenia narodów 
kolonialnych i zależnych. Powstają, umac­
niają się, odgrywają coraz większą rolę w 
stosunkach międzynarodowych niepodległe 
państwa w Azji i Afryce: Indie, Indonezja, 
Egipt, Burma, Ghana i wiele innych. Pro­
cesu tego żadna siła nie zdoła cofnąć. Nie 
pomogą ani próby nawrotu do starej poli­
tyki kolonialnej, ani żadne usiłowania jej 
„modernizacji".

XX Zjazd KPZR stał się przełomem za­
równo dla ZSRR jak i dla całego ruchu ro­
botniczego.

Jedność obozu socjalizmu umacnia się w 
oparciu o równouprawnienie i suwerenność 
wszystkich jego uczestników. Solidarność 
jego iest niezachwiana.

Dziś, w7 przeddzień 40 rocznicy Paździer­
nika. siła oddziaływania socjalizmu w świe­
cie jest większa niż kiedykolwiek.

Socjalizm triumfuje swoją przewagą 
nauki i organizacji nad kapitalizmem. 
Światło „sputnika" — sztucznego księżyca, 
który krąży wokół Ziemi — to widomy do­
wód triumfu nauki i techniki radzieckiej, 
symbol drogi, jaką przeszedł ZSRR od 1917 
roku, od powojennego chaosu i ruin w za­
cofanym kraju aż do szczytów osiągnięć 
naukowych i technicznych.

Amerykańska gazeta „New York Times"
tak pisze o tym wielkim wydarzeniu: ...Gdy
Rosjanie wystrzelili w przestworze kosmicz­
ne swego „sputnika", każdy uczeń będzie 
wiedział, że jakkolwiek Anglik wynalazł 
maszynę parową, dwóch Amerykanów do­
konało pierwszego lotu nad ziemią Rosja­
nin zapoczątkował nową erę rakiet między­
planetarnych. Mieszkańcy dżungli, Beduini 
w pustyni i wszyscy uczniowie na ziemi mu­
szą obecnie do pewnego stopnia identyfi­
kować ZSRR z obrazem przyszłości".Pozwólcic towarzysze, że z tej trybuny w imieniu nas wszystkich złożę serdeczne po­winszowania uczonym, technikom, robotni­kom, którzy przyczynili się do tego zwy­cięstwa socjalizmu we współzawodnictwie pokojowym z państwami kapitalistycznymi, że serdecznie powinszuję kierownictwu KPZR i rządowi radzieckiemu dzieła, które jest startem do nowej epoki.

Pod hasłem pokoju zwyciężyła Rewolucja 
Październikowa. Hasło pokoju jest progra­
mem socjalizmu. Jest programem ZSRR i ca­
łego o-bozu socjalistycznego w 40-tym roku 
po rewolucji,

W świecie dzisiejszym ścierają się ze sobą 
dwa przeciwstawne nurty: tendencje do po­kojowego współistnienia i tendencje do utrzy­mania i zaostrzenia napięcia. Świat socjali­
styczny jako całość wypowiada się za odprę­
żeniem, za pokojowym współistnieniem i po­
kojową rywalizacją dwóch systemów. Świat 
kapitalistyczny jest podzielony.

Działają w nim siły przeciwne odprężeniu 
w sytuacji międzynarodowej. Są to siły, któ­
re nie chcą uznać konieczności koegzysten­
cji, wynikającej z obiektywnego faktu istnie­
nia państw socjalistycznych i które są zain­
teresowane w tym, żeby stan napięcia trwał 
i przybierał na sile. Stan taki, jak wiadomo, 
jest wielce korzystny dla kapitałów zainte­
resowanych w zbrojeniach.

Siły przeciwne odprężeniu torpedują wy­
siłki rozbrojeniowe. To głównie ich nacisk 
sprawił, że pięciomiesięczne prace Podkomi­
sji Rozbrojeniowej ONZ zakończyły się właśc: 
wie bez ’ rezultatu, to te siły w związku z 
ukazaniem się w przestworzach radzieckiego 
sztucznego księżyca prą ku dalszemu potęgo­
waniu wyścigu zbrojeń na skalę już bez 
przenośni — kosmiczną. To pod wpływem 
tych sił próbuje się obecnie zwekslować 

, wszelkie rozmowy rozbrojeniowe na niebez­
pieczne tory legalizacji tzw. konfk’ v lo­
kalnych z zastosowaniem taktyczm ironiatomowych.

Nie usuwa to groźby konfliktu światowego, 
a tylko ją powiększa.

Polityka kół agresywnych doprowadziła 
w ostatnim czasie do powstania na Bliskim 
Wschodzie nowego, niebezpiecznego ogniska 
zapalnego. Niejednokrotnie dawaliśmy wyraz, 
naszym przewidywaniom co do skutków po­
lityki sformułowanej w tzw. „doktrynie 
Eisenhowera". Przewidywania te obecnie po­
twierdzają się na przykładz"e Syrii: polityka 
dominacji, nacisku i ingerencji w wewnętrz­
ne sprawy narodów tego rejonu — zagroziła 
bezpośrednio Syrii. Sympatie naszego na­
rodu i naszego ruchu są po stronie narodu 
syryjskiego i wszystkich narodów arabskich. 
Narody te do niedawna zależne, obudziły się
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(Ciąg dalszy ze str. 6)do tego życia i z drogo wywalczo­nej r. o;, oc :• głości nigdy nie zrezygnują.Próby odwrócenia wstecz koła historii na Bliskim Wschodzie mogą jedynie doprowa­dzić do powikłań groźnych dla pokoju świa­towego.Nie ma innego sposobu rozwiązania tego konfliktu, podobnie jak innych analogicznych konfliktów — jak przyjęcie za podstawę je­dynie słusznej i sprawiedliwej zasady' stano­wienia narodów o swym losie i na tej pod­stawie szukanie porozumienia.Szczególne znaczenie ma dla nas, ale nie tylko dla nas, działalność w NRF sił prze­ciwnych odprężeniu sytuacji międzynarodo­wej. .Koła kapitalistyczne NRF zdobyły już naj­silniejszą pozycję w ekonomice kontynental­nych państw Europy zachodniej. Zmierzają one obecnie do zbudowania nowoczesnej siły militarnej i do dostosowania jej do już osiągniętych pozycji ekonomicznych i po­litycznych. Obawiają się więc, że każdy krok na drodze do odprężenia może im w tym przeszkodzić- Niechętnie odnoszą się w szczę gólności do planów ograniczenia zbrojeń ato­mowych, same bowiem myślą o wyposażeniu Bundeswehry w broń atomową, co pozwoli­łoby im szybko przeskoczyć do stanu, w któ­rym by się mogły równać np. z Wielką Bry­tanią. Stąd szczególnie silny opór polityki zachodnio - niemieckiej przeciwko planom rozbrojeń iowym.Po drugie: polityka NRF ma szczególny 
interes w wysuwaniu przez Zachód osławio­
nych warunków politycznych, od których 
ma być uzależnione rozbrojenie. Jak wiado­
mo na pierwszym miejscu wśród tych wa­
runków figuruje rozstrzygnięcie sprawy Nie 
mieć zgodnie z życzeniami rządu bańskiego, 
tj. wchłonięcie NRD przez NRF. Polityka 
zachodnio-niemiecka wywiera nacisk na Za­
chód w kierunku utrzymania tych warun­
ków politycznych. Chce z nich uczynić pro­
gram polityczny dla całego Zachodu, choć w 
gruncie rzeczy korzyść z tego programu mo­
że odnieść jedynie Bonn. Polityka Bonn jest 
też wskutek tego bardziej nieprzejednana 
wobec tendencji odprężeniowych niż polity­
ka wielu grup burżuazyjnych w innych kra­
jach kapitalistycznych.

Wreszcie na politykę utrudniania odprę­
żenia w stosunkach międzynarodowych ma­
ją wpływ koła rewizjonistyczne, które nie 
chcą zrezygnować z roszczeń terytorialnych 
przede wszystkim wobec naszych Ziem Za­
chodnich..

Jeśli mówię o szczególnej roli polityki za- 
chodnio-niemieckiej w przeciwdziałaniu po­
stępom koegzystencji — to nie znaczy to, 
że nie widzimy w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej 'sił przeciwnych awanturniczym po­
mysłom. Wiemy,"'źe jest niemało polityków 
żachodnio-niemieckich, którzy krytycznie 
oceniają ślepy zaułek w jakim się znalazł 
rząd NRF w jego polityce’wschodniej. Ale 
ton dominujący wciąż w oficjalnej polityce 
NRF nie może nie budzić w nas nieufności. 
Nieufność tę musi pogłębić zerwanie przez 
NRF stosunków dyplomatycznych z Jugo­
sławią, w odpowiedzi na oficjalne uznanie 
przez nią NRD. Niewiele lat upłynęło jeszcze 
od czasów, kiedy hitlerowskie Niemcy pławi­
ły we krwi narody Europy w tym również 
narody Jugosławii. Panowie z Bonn działają 
dzisiaj tak, jakby o tym zapomnieli. Fakt 
zerwania stosunków dyplomatycznych z Ju­
gosławią nie może być inaczej odczytany, 
jak krok wymierzony nie tylko przeciwko Ju 
gosławii, lecz także przeciwko odprężeniu w 
sytuacji międzynarodowej.

W NRF rozlegają się częst-o głosyo potrze 
bie znormalizowania stosunków między Pol­
ską a zachodnimi Niemcami, co też pokrywa 
się z dawno wyrażonym poglądem rządu 
polskiego'.'Powstaje obecnie pytanie, jak 
można pogodzić te głosy z zerwaniem sto­
sunków z Jugosławią. Polska uznała NRD 
od pierwszej chwili jej powstania i utrzymu­
je z nią jak najlepsze stosunki z korzyścią 
dla obydwu państw. Polska pod pojęciem 
normalizacji stosunków z drugim państwem 
niemieckim — Niemiecką Republiką Fede­
ralna rozumie takie znormalizowanie, które 
przyczyni się do wzmocnienia pokoju w Eu­
ropie i bezpieczeństwa naszego kraju. Poli­
tyka wschodnia rządu NRF — jak tego do­
wodzi 1’akt zerwania stosunków z Jugosła­
wią — zmierza w odwrotnym kierunku. V/ 
tej sytuacji musimy przywiązywać decydu­
jące znaczenie do faktów, nie do słów.Jezf ważnym elementem obecnej sytuacji mię- zyncrouówej, że nie tylko zwolennicy zimnej wojny i napięcia nadają ton polityce państw kapitalistycznych. Wśród polityków burżuazyjnych są również zwolennicy poko­jowego współistnienia ze światem socjalizmu. Są to ci, którzy nie chcą wojny i rozumieją, j?k‘m: nebezpieczeństwami ona grozi przy nowoczesnej technice wojennej. Są to politycy- realiści.Na rzecz umacniania się w święcie atmosfe­ry współpracy, działa pokojowa polityka państw Azji i Afryki, wśród których należy doceniać szczególną wagę i znaczenie Indii. Polityka pokojowej koegzystencji coraz moc­niejsze odbicie znajduje w stanowisku nie­których partii socjal-demokratycznych.Polityka pokojowego współistnienia zwią­zana jest nieodłącznie ze sprawą rozbrojenia. Polska, kierując się w swej polityce zagra­nicznej usilnym dążeniem do utrwalenia po­koju popiera konkretne propozycje rozbroje­niowe Związku Radzieckiego i gotowa jest poprzeć każdy realny krok innych państw zmierzający do rozbrojenia.Sprawą dziś najważniejszą jest wprowadze­nie bezwzględnego zakazu broni atomowej i termojądrowej. Nie wierzymy i nie uwierzy w to chyba żaden prosty i uczciwy człowiek, że

można chcieć pokoju i upierać się przy pra­wie do wojny atomowej, przy żądaniu nie za­kazu — lecz legalizacji tej wojny. W dobie pocisków rakietowych — w dobie takiego roz­woju broni masowej zagłady, że oczywiste stało się niebezpieczeństwo grożące wszystkim punktom kuli ziemskiej — stosunek do spraw zakazu broni termojądrowej jest linią podzia­łu dzielącą rozsądek od szaleństwa.Poważne znaczenie dla likwidacji atmosfery zimnej wojny i zastąpienia jej pokojową współpracą mają koncepcje tworzenia stref ograniczonych zbrojeń w rejonach styków dwóch bloków.Oświadczyliśmy niedawno, że gotowi jesteś­my — w wypadku podjęcia analogicznych de­cyzji przez oba państwa niemieckie, NRF i NRD — wyeliminować z terytorium Polski broń atomową i termo jądrową i zapropono­waliśmy, by taka broń nie była ani produko­wana ani magazynowana na terenach obu państw niemieckich i Polski. Jak wiadomo, Czechosłowacja również zadeklarowała goto­wość włączenia terytorium swego państwa w ten obszar bezatomowy. NRD koncepcje te również w pełni podziela. Uzgodniliśmy z po­zostałymi członkami Paktu Warszawskiego, że przyjmą oni takie ograniczenie form udziału Polski, NRD 1 Czechosłowacji w pakcie.Zgoda NRF na te propozycje byłaby kon­kretnym krokiem, który bardziej niż dotych­czasowe deklaracje przyczyniłby się do popra­wy atmosfery między Polską a NRF.W ciągu ostatniego roku uległy wyraźnej poprawie nasze stosunki z wielu krajami ka­pitalistycznymi. Spotkaliśmy się z szeregiem deklaracji wyrażających sympatię pod adre­sem Polski. Nie ulega wątpliwości, że oficjal­ne uznanie naszej granicy zachodniej przez te państwa, które tego dotąd nie zrobiły, a jedno­cześnie deklarują swoje sympatie do Polski byłoby konkretnym aktem na rzecz normali­zacji stosunków w Europie i umocnienia po­koju.Prowadząc nadal politykę współpracy z wszystkimi krajami, największą wagę przy­wiązujemy do zacieśnienia przyjaznych i bra­terskich stosunków z krajami obozu socja­lizmu.Nasza wizyta w Jugosławii była jeszcze jednym aktem polityki na rzecz wzmacniania solidarności państw socjalistycznych i przy­kładem, jak solidarność ta pozytywnie oddzia­ływa na sprawę wzmocnienia pokoju na świecie. Spotkanie nasze z jugosłowiańskimi towarzyszami przyczyniło się do zacieśnienia więzów między obu partiami w oparciu o wspólne zasady internacjonalizmu proletariac­kiego.Uznanie naszych granic zachodnich przez rząd jugosłowiański było konsekwentnym do­pełnieniem serdecznych, bliskich i przyjaciel­skich stosunków, które znowu, po łatach przeszkód, łączą nasze partie i państwa..Nasza polityka zagraniczna jest stała i nie­zmienna. Będziemy nadal umacniać współ­pracę z obozem socjalizmu, utrwalać solidarne stanowisko państw socjalistycznych wobec problemów międzynarodowych, będziemy kon­sekwentnie działać na rzecz pokoju i rozwi­jania współpracy również z państwami o in­nych ustrojach społecznych. -A.W
PROSZĘ TOWARZYSZY!Przeglądem najważniejszych, aktualnych sprawa międzynarodowych dopełniliśmy szkicu obrazu sytuacji, w jakiej znajduje się obecnie kraj i partia. Kiedy szukamy środków i spo­sobów rozwiązywania różnych problemów, które stawia przed nami ciągle rozwijające się życie, za punkt wyjścia dla tych poszuki­wali zawsze musimy brać partię. Partia wa­runkuje bowiem skuteczność działania środ­ków zmierzających do rozwiązania określo­nych problemów. Partia jest motorem urucha­miającym te środki. Problemy powstające w życiu klasy robotniczej, w życiu całego naro­du rozwiązuje się siłami tejże klasy robotni­czej i tegoż narodu. Partia, jako przodujący oddział klasy robotniczej i mas pracujących jest ich kierownikiem, kierownikiem całego narodu. Od niej zależy, jak klasa robotnicza i naród rozwiążą zaistniałe problemy, gdyż ona winna kierować procesem ich rozwiązy­wania.Najlepsze środki nie przyniosą dobrych re­zultatów, jeśli środków tych nie będzie się stosować. Bólu głowy nie usuwa wynalezienie najlepszych środków przeciwko takim bó­lom. Dopiero ich zastosowanie daje pożąda­ny rezultat. Uchwały partii mogą zawierać najsłuszniejsze wskazania, mogą najlepiej uj­mować środki i sposoby rozwiązywania róż­nych problemów wysuwanych przez życie a jednocześnie problemy te nie będą rozwią­zane, jeśli tych środków i sposobów partia nie zastosuje w praktyce swej pracy.Partia — to punkt wyjściowy dla przezwy­ciężenia wszystkich trudności, o których była mowa w referacie, to główna siła warunku­jąca realizację środków, które należy stosować dla przezwyciężenia tych trudności. Dlatego przed dzisiejszym plenum staje ponownie sprawa podniesienia siły i zdolności partii na wyżyny zadań jakie przed nią stoją.Partia jako całość jest kierownikiem klasy i narodu. Jednocześnie partia posiada własne kierownictwo wynikające z jej struktury or­ganizacyjnej. Od sprawności działania całej partii zależy, jak przejawia się jej rola kie­rownicza w masach pracujących, w jakim stopniu związana jest ona z klasą robotniczą i narodem. Jednocześnie sprawność działania oartii zależy od jej kierownictwa na wszyst­kich organizacyjnych szczeblach partii.Kierownictwo to, tj. wszystkie komitety partyjne począwszy od Komitetu Centralnego

a skończywszy na komitetach zakładowych i gromadzkich, jest odpowiedzialne za stan partii, za jej sprawność i zdolność działania. Ńa kierownictwie tym ciążyć też będzie głów­ny . obowiązek praktycznego urzeczywistnie­nia uchwał podjętych przez dzisiejsze plenum.Komitety partyjne wszystkich szczebli, prze­prowadzając i kierując akcją weryfikacji członków partii, usuwając z jej szeregów lu­dzi, którzy swym postępowaniem dowiedli, że nie są godni miana członka partii, winny się kierować głęboką troską o partię winny dzia­łać z rozwagą, dobrze przemyśleć każdy swój krok i każdą decyzję.Zamierzana i już częściowo przeprowadzana akcja, której celem jest podniesienie spraw­ności działania partii przez usuwanie z niej wszystkiego, co sprawność tę hamuje, winna być w pełni doceniona przez każdy komitet partyjny i przez każdego działacza naszej par­tii. Skala nakreślonych działań jest bowiem taka, jakiej partia nasza dotychczas nie znała
Wywiad z min. finansów T. Dietrichem

(Dokończenie ze str. 1)by zdrowia, spłat ratalnych w handlu, zwrotu mank w handlu, kredytów bankowych i wielu in nych należności. urzędów' i przedsiębiorstw państwowych. Wszystkie te zaległe należności wynoszą ponad 4 mld. zł. Wiele osób miesza zaległości podatko­we z riepodatkowymi — wsku­tek czego popełnia błąd.Z ogólnej kwoty zaległości po datkowych i niepodatkowych na wieś przypada około 4,5 mld. zl. Prócz tego w księgach podatko­wych figurują bardzo poważne

sumy podatku gruntowego za­wieszone w 1955 roku.
— Jakie były przyczyny po­

wstania tych zaległości?— Przyczyny były najróżniej sze. Od zmian w gospodarczym położeniu podatników i utraty źródła, zarobków poczynając, a na opieszałości podatników i a- paratu podatkowego kończąc. Jednakże nie można pomijać slcutków błędów politycznych. W latach 1949—1953, a więc w pierwszej połowie planu 6-let- niego, nieprawidłowo realizo­wana polityka względem rze-

W USA ROBIĄ PIENIĄDZE 
NA... RADZIECKIM

SZTUCZNYM KSIĘŻYCU 
Wystrzelenie pierwszego sztucz 
nego satelity ziemskiego na­
tchnęło przedsiębiorczych Ame, 
rykanów do produkcji nowych 
artykułów „na czasie" i lanso­
wania nowej mody. Prezentu­
jemy państwu modną w USA 
— „fryzurę międzyplanetar­
ną^ oraz nowojorskie baloni­
ki „ery lotów międzyplanetar­
nych" nazwane „Pionierami". 
Mali nabywcy tych baloników 
otrzymują jako dodatek ksią­
żeczkę z opisem prawdziweyo 

satelity.
Fot. — CAF

Nowy skład 
rządu bońskiego

-= Z kraju 
i ze świata =-
WYJAZD DO KAMBODŻY

Do phnom Penh wyjechał przed­
stawiciel Polski do Międzynarodo­
wej Komisji Nadzoru i Kontroli 
w' Kambodży — minister pełno­
mocny Aleksander Zaruk-Michał- 
ski,

„DOM KUPCA” 
POWSTAJE W GDAŃSKU

Nawiązując do starych tradycji 
kupiectwa gdańskiego, postanowić 
no wybudować w tym mieście 
gmach „Domu Kupca”. Gmach 
ten będzie czteropiętrowy i znaj- 
dĄ w nim pomieszczenie szereg 
sklepów, biura i pokoje gościnne. 
Koszty budowy poniesie prywatne 
kupiectwo z całej Polski.

BONN (PAP)Opublikowano tu nowy skład rządu bońskiego, który w po­niedziałek zostanie przedsta­wiony prezydentowi NRF Heussowi.Nowy gabinet składa się z 15 członków partii CDU/CSU (chrześcijańscy demokraci) i 2 członków DP (partia niemiec­ka). Podział tek ministerial­nych jest następujący:
Minister finansów — ETZEL 

(CDU); min. skarbu — LINDRATH 
(CDU); min. spraw zagraniczn. — 
YON BRENTANO (CDU); minister 
spraw wewnętrznych — SCHROE- { 
DER (CDU) minister obrony — j 
STRAUSS (CSU); minister aprowi 
zacji i rolnictwa — LUEBKE 
(CDU); minister sprawiedliwości
- SCHAEFFER (CSU); minister 
pracy — BLANK (CDU); minister 
komunikacji — SEEBOHM (DP); 
minister poczty — STUECKLEN 
(CSU); minister do spraw prze­
siedleńców — OBF.RLAENDER 
(CDU); minister do spraw oigólno- 
niemieckich — LAMMER (CDU); 
minister do spraw mieszkanio­
wych — LUECKE (CDU); minister 
do spraw energii atomowej — 
BALKE (CSU); minister bez teki
— YON MERKATZ (DP); minister 
do spraw rodzin — WUERMEUING 
(CDU) i minister gospodarki — 
ERHARD (CDU).

MASZYNY MŁYŃSKIE 
NA EKSPORT

Toruńskie Zakłady Urządzeń 
Młyńskich wysłały do .Indii i Tur­
cji pierwsze maszyny młyńskie, 
zaoferow*ane tym krajom, tzw. od­
siewacze. Trwają pertraktacje od­
nośnie dostaw do Indii, Turcji i 
Grecji kompletnych urządzeń mły­
nów.

Z LITTLE ROCK
W czwartek po raz pierwszy od 

ostatnich wydarzeń w Little Rock 
do jednej ze szkół miejscowych 
przyszło 9 uczniów murzyńskich 
bez eskorty wojskowej.

KRÓL SZWECJI
PRZYJĄŁ AMBASADORA PRL

Król szwedzki Gustaw VI Adolf 
Przyjął 23 października na audien­
cji pożegnalnej dotychczasowego 
ambasadora nadzwyczajnego i peł 
nomocnego PRL w Szwecji Józefa 
Koszutskiego. v

PO ZERWANIU STOSUNKÓW 
NRF — JUGOSŁAWIA

Jak oświadczył rzecznik Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
NRF na konferencji prasowej w 
Bonn, badana jest obecnie sprawa, 
czy konsulaty w Jugosławii i w 
Republice Federalnej mają być u- 
trzymane po zerwaniu stosunków. 
Ambasada NRF zawiesiła całkowi­
cie swoją działalność w Belgra­
dzie.

Uw swym życiu wewnątrzpartyjnym. Dlategowymagana jest wielka rozwaga i umiejętność komitetów partyjnych przy przeprowadzaniu tej akcji. Nie mogą one ani na chwilę spuścio z uwagi tego faktu, że organizacje partyjne i partia jako całość w wyniku tej akcji muszą zostać ideowo, politycznie i organizacyjnie wzmocnione.
Ten cel musi przyświecać wszystkim, któ­

rzy tę akcję będą przeprowadzać.Że wszystkich zadań, które stają przed na­mi—to zadanie jćst najważniejsze. Choć mniej sza liczebnie, lecz zwarta, jednolita i bojowa partia, której drogowskazem działania jest nieśmiertelny dorobek teorii i praktyki mar- ksizmu-leninizmu, będzie zdolna rozwiązać wszystkie problemy naszego życia, poprowadzi za sobą klasę robotniczą, masy ludowe i ca­ły naród do nowych zwycięstw w budowni­ctwie socjalizmu w naszym kraju.Taka partia odbędzie też w niedalekiej przy­szłości swój zjazd partyjny.

miotsła oraz prowadzona odrzu­conymi na VIII Plenum meto­dami polityka uapółdzielczania wsi powodowały między innymi narastanie poważnych zaległo­ści podatkowych. Przyczyniły się do tego także błędy w klasy­fikacji ziemi. Wszystko to bra­liśmy pod uwagę, zawieszając lub umarzając w latach 1955 i 1956 zaległości nieściągalne.Odbyliśmy ostatnio — mówi T. Dietrich — naradę z prezy­diami wojewódzkich rad naro­dowych oraz przedstawicielami władz i urzędów w celu zbada- ■ ni a. jaka suma może być uzna­na za (realną i ściągalna. Usta­liliśmy wspólnie, że jest to kwo ta około 2,5 mld. zł (w tym z podatków 1,3 mld. zł), z'czego jeszcze w tym roku można osiąg nąć około 700 min. zł. Jest to więc kwota dostatecznie poważ­na, aby było się o co troszczyć w naszej nielekkiej sytuacji fi­nansowej.Postanowiono zwiększyć licz- i bę poborców skarbowych i ko- i morników sądowych, zaostrzyć J rygory egzekucyjne i udzielić wierzycielom publicznym w sze regu wypadków prawa do zaj­mowania poborów.Aparat finansowy otrzyma! kategoryczne polecenia wzmo­żenia kroków egzekucyjnych.
— Korzystając z okazji, 

chciałbym zapytać, co należy 
sądzić c pogłoskach na temat 
wymiany pieniędzy łub innej 
reformy walutowej?— Jestem rad, że poruszyli­ście ten temat otwarcie. Ostat- >nio obiegają tego rodzaju po- • głoski w kraju. Jak zawsze, sie [ją je najchętniej ci, którzy lu- ; bią łowić ryby w mętnej wo­dzie. Łatwowierni, nie powinni dać się oszukiwać. Nie będzie 
ani żadnej wymiany pieniędzy, 
ani jakiejkolwiek reformy wa­
lutowej. Byłoby to szkodliwe dla naszej gospodarki. W kraju rozwija się (w ostatnim roku szczególnie) ruch oszczędnościo i wy, w którym ludność daje wy- 1 raz swemu zaufaniu do waluty [ i stąłości stosunków gospodar­czych. I to jest bardzo wiele. Zaufania tego nie zawiedziemy.
Cała Francja 
objęta strajkiem

(Dokończenie ze str. 1) 
wycofania wszystkich sił policyj­
nych z St. Nazaire i wzywa ro­
botników w całym kraju do akeji 
protestacyjnej. *

W Bordeaux odbył się pochód 
i wiec zorganizowany przez wszy­
stkie trzy centrale związkowe. W 
Rouen doszło do starcia między 
manifestującymi kolejarzami a po 
lic ją. Odbyły się tu również mani­
festacje pocztowców i pracowni­
ków komunalnych, w zakładach 
Citroen pod Paryżem aresztowany 
został sekretarz miejscowej orga­
nizacji CGT oraz kilku delegatów 
robotniczych.

Dzień jedności działania fran­
cuskiej klasy robotniczej pod ha­
słem poprawy warunków bytu 
wywołał liczne komentarze w ca­
łej prasie francuskiej. „Franc- 

1 ireur” pisze, iż obecne manife­
stacje i strajki nabierają charak­
teru poważnego ostrzeżenia, aże­
by w imię zażegnania kryzysu nie 
poświęcić i nie zaprzepaścić spra­
wy płac.
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Oe^Wowano
Tow. Naukowe 
Organizacji i Kierownictwa

Na odbytym ostatnio walnym 
zgromadzeniu członków Oddziału 
Poznańskiego Towarzystwa Nau­
kowego Organizacji i Kierownic­
twa wybrano zarząd w osobach: 
prof. J. Boronia, mgr. J. Dmo­
chowskiego (sekretarz), prof. T. 
Olejnika, prof. L, Siejaka, prof. A. 
Skowrońskiego (przewodniczący), 
mgr. W. Staniszkisa i dr A. Szwey 
cera.

Celem Towarzystwa jest szerze­
nie i popieranie rozwoju nauki 
organizacji i kierownictwa, W tyra 
celu Towarzystwo wejdzie w kon­
takty z instytucjami i zakładami 
pracy. Siedziba Oddziału Poznań­
skiego Towarzystwa mieści się w 
Wyższej Szkole Ekonomicznej, Po­
znań, ul Marchlewskiego 146/150.

(s)

Jubilaci
84-letni Kazimierz Szulc obcho­

dzi w niedzielę 50-lecie mistrzo­
stwa w rzemiośle zduńskim. Sę­
dziwy Jubilat rozpoczął naukę za­
wodu w 1889 r„ a w 1892 r. został 
czeladnikiem. Jako mistrz-zdun 
wyuczył 18 rzemieślników. Obec­
nie jest członkiem Komisji Egza­
minacyjnej przy Izbie Rzemieślni­
czej.

Koledzy z Cechu i przedstawi­
ciele cechów budowlanych urządza 
ją w Jego 50-lecie małe... śniadan­
ko jubileuszowe, połączone z wrę­
czeniem dyplomu honorowego 
Izby Rzemieślniczej i łańcucha z 
medalem.

#
Małżeństwo Katarzyna i Michał 

Szymczakowie pobrali się aku­
rat 50 lat temu. Dziś właśnie ob­
chodzą swoje złote gody. Pan Mi­
chał jest inwalidą z pierwszej woj 
ny światowej i uczestnikiem Po­
wstania Wielkopolskiego. Do woj 
ny pracował jako stolarz w dzi­
siejszej „Komunie Paryskiej", o- 
becnie jest rencistą. Małżonkowie 
mają trzech synów, trzy córki, 
osiem wnuków. Prawnuk w dro­
dze... •

OKO potrzebuje pomocy
Powstaniu Ochotniczego Ko mała Józefę Zawistowską, zam. mitetu Obywatelskiego w Warszawie. Podczas rewizji do walki ze spekulacją i nad jej bagażu znaleziono 21 par użyciami towarzyszyło niemałe damskiego obuwia (wartość 10 zainteresowanie. Zewsząd od tys. zł), a w mieszkaniu —- mi- zywające się głosy entuzjaz niaturowy magazyn obuwni- mu szybko jednak ucichły i czy- Dochodzenie wykazało- że Zawistowska, która uje posia­da żadnych uprawnień do han dlowania, nabywała buty w stolicy po 320 zł za parę, a do Poznania przyjechała je sprze­dawać po wyższych cenach.(ak)

Pracownicy poszukiwaniKierownika stoiska obuwniczego o wys. kwa­lifikacjach zawodowych oraz prac. fiz. magazy­nowych zatrudni natychmiast Dyrekcja Pow­szechnego Domu Towarowego w Poznaniu. Zgło­szenia kierować do PDT, I piętro, pokój 5, ul. Lampego 14. K6607
obecnie panuje milczenie. Dla czego?— Słomiany ogień — stwier dza krótko inż. Gronowicz przewodniczący komitetu- — Kiedy OKO powstawało, nie brakło deklaracji i obietnic. Niestety, były to tylko słowa. Obecnie kilku członków korni tetu musi liczyć na własne si­ły, a trudności jest sporo. Od­czuwamy bardzo silnie brak zainteresowania ze strony pra sy. A właśnie poprzez lokalne dzienniki chcemy utrzymywać kontakt ze społeczeństwem, in­formować je o wynikach na­szej działalności. Potrzeba nam starszych, doświadczonych lu­dzi. Dlatego zwracaliśmy się do Komitetu Miejskiego PZPR i ZMS o kierowanie do OKO aktywistów- Skończyło się tyl­ko na obietnicach. To samo mo żna powiedzieć o Prezydium WRN i Wydziale Prawa UAM.Tyle przewodniczący Grono­wicz. Trzeba tu dodać- że mi­mo tylu kłopotów OKO posia­da pewne osiągnięcia. Do Ko­mendy Miasta MO skierowano na przykład 43 informacji o po pełnionych przestępstwach. Dzięki kilku z nich milicja u- jawniła przestępstwa np. spe kulację mięsem i wędlinami kradzionymi z rzeźni. Wkrót­ce na ławie oskarżonych zasią­dą: Stanisława Defitowska(zam. w Miłosławiu), Lidia To- kłowicz (zam. w Poznaniu przy ul- Grochowe Łąki), Antoni Wieczorek (ul. Żytnia) i Hen­ryk Kubowicz (ul. Chudoby).Po otrzymaniu innej infor­macji poznańska milicja zatrzy

iplemsaeL

Rekordy Pogotowia
W ubiegły czwartek wzywano 

karetkę Pogotowia aż 235 razy, z 
czego w 72 wypadkach trzeba było 
odmówić wyjazdu po prostu z bra 
ku możliwości. W poniedziałek Po­
gotowie wyjechało do 170 chorych.
Wiadomo — grypa. W poprzednich 
Jygoc! liach karetki Pogotowia by­
ły wzywane średnio do 70—100 pa­
cjentów na dobę.

Zdarzają się, niestety, nadal wy­
padki nieuzasadnionego wzywa­
nia pogotowia, a są nawet kombi­
natorzy wykorzystujący nasilenie 
grypy i symulujący chorobę. Ta­
kie aspołeczne stanowisko, biorąc 
pod uwagę zwłaszcza obecne prze­
ciążenie pracą personelu służby 
zdrowia, trzeba jak najostrzej na­
piętnować, (M)

Październik Imieniny:

26 Ewarysta,

sobota Lucjana

Teatry
. 19 „Tosca"; POL- 
Lilla Weneda"; NO- 
,Nina“; OPERETKA 

KOME- 
20 „Po-

OPERA —
SKI — g. 19 
WY — g. 19 
g. 19 „Hrabina Marica";
DIA MUZYCZNA — g.

felieton aktualny J. Grzędzielew- 
skiego; 18.35 — muzyka i aktual­
ności; 19 — „Nowości muzyki roz­
rywkowej"; 19.30 — co nowego za 
granicą; 19.45 — popularne utwo­
ry; 20.23 — kronika sportowa; 20.35 
Ryszard Strauss: „Marsz i taniec 
kwiatów herbacianych z baletu"; 
20.45 — radź. muz. rozrywkowa; 
21.30 — „Siadami pewnej książ­
ki"; 22.30 — koncert muzyki kla­
sycznej; 23.10 i 24 — muzyka ta­
neczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 18.30, 20, 23.50.

dwójna buchalteria"; MARCINEK 
g. 16.30 „Szast-Prast".

Kina
APOLLO — g. 10. 12, 14, 16, 18.15 

1 20.30 „Kochanek lady Chatter- 
ley" (franc., 18 1.); BAŁTYK — g. 
15, 17.30, 20 „Wszyscy jesteśmy
imordercami" (franc., 18 1.); MU­
ZA — g. 10—20 „Prawdziwy koniec 
wielkiej wojny" (polski, 18 1.); — 
RIALTO — g, 10—20 „Miliony na 
wyspie" (jug., 12 1.); WARTA — 
g. 10, 11 „Czarodziejski ptak"
(bajki), g. 12, 14.15, 16.30, 20 „Li- 
liomfi" (węg., 16 1.). g. 18.45 „We­
sele kurpiowskie"; DOM KULTU­
RY — g. 17 „Fernand Cowboy" 
(franc., 14 1.); WOJSKOWE — g. 
17 i 19.30 „Czarna teczka" (franc., 
16 1.); TARGOWE (Hala nr 9) — 
g. 17 i 19.30 „Człowiek w żelaznej 
masce" (USA, 12 1.); CZTERNAST 
KA (Grunwaldzka) — g. 14—20 
„Traviata" (włoski); MINIATUR­
KA — g. 14, 15 (bajki), g. 16—20 
„Zagubione melodie" (austr., 14 
].); OSIEDLE (Dębiec) — g. 16 
„Kopciuszek" (radź., 6 1.), g. 18—20 
„Miłość kobiety" (franc., 18 1.); 
PIAST (Starołęka) — g. 15 „Sen o 
zabawkach" (bajki), godz. 17 i 
19 „Prawo ulicy" (franc., 18 1.); 
ZNICZ (Lasek) — g. 18.30 „Trzej 
muszkieterowie" (franc., 12 1.);
FOTOPLASTIKON — „Podróż po 
Europie" (ęz. III).

Dyżury pełnia:
PAŃSTWOWY SZPITAL KLI­

NICZNY IM. ŚWIĘCICKIEGO 
(chir. interna) al. Przybyszewskie­
go 49, tel. 624-17; Chirurgia dzie­
cięca (do 14 lat) — Woj. Szpit. 
Dziecięcy; APTEKI: Dębiec, Dzier 
żyńskiego 349, Głogowska 47, Kra­
szewskiego 12, Mazowiecka 12, pl. 
Wiosny Ludów 3, Główna 53; PO­
RADNIA PRZECIWALKOHOLO­
WA (al. Marcinkowskiego 21) — 
czynna od! godz. 8—20.

OKRĘGOWY' URZĄD MIAR

jest w trakcie kontroli wag i od­
ważników analitycznych w labo­
ratoriach, sprawdza też i gazomie­
rze, wodomierze, liczniki elek­
tryczne i taksometry — po napra­
wach i wyprodukowaniu. A w 
ogóle ma do czynienia z wszyst­
kimi urządzeniami, służącymi „do 
rozrachunku między stronami* 
Bez pracy OUM nie można sobie 
wyobrazić dzisiejszej produkcji 
naszego codziennego życia. Urząd 
ma jeden stały kłopot: od 12 lat 
szuka lokalów na dwa swoje la­
boratoria...

PIHM

Czy utrzyma się dłużej wczoraj­
sza pogoda? Dziś powinno być 
trochę chmurniej, pojutrze dość 
pogodnie, ciepło (10—12 stopni).

Codzienna poranna mgła, to 
zwiastun dobrej pogody. Zalega 
ona zawsze w okolicach wysokie­
go ciśnienia. Mgłę wywołuje duża 
wilgotność powietrza, nocne roz­
pogodzenia i duże wychłodzenie. 
A więc — jak mgła, to potem ład­
nie...

RADA PAŃSTWA

We wtorek, dnia 29 bm. odbę­
dzie się w Poznaniu narada (po­
przednio odwołana) sekretarzy pre 
zydlów rad narodowych 8 naj­
większych miast Polski, m. in. 
Warszawy, Łodzi, Szczecina. Ka­
towic, Wrocławia, Gdańska i Po­
znania. W naradzie tej wezmą rów 
nież udział przewodniczący komi­
sji gospodarki komunalnej. Tema­
tem — współdziałanie rad naro­
dowych z radami robotniczymi.

„OBUWNIK POZNAŃSKI"

ma kłopoty z cennikiem za napra 
wy mikrogumą. Obowiązujący od 
1. V. br. cennik, ustalił cenę po­
deszew mikrogumowych z goto­
wych elementów. Tymczasem pro 
ducent (Grudziądz) przestawił się 
na produkcję płyt mikrogumo­
wych, z których można co prawda 
wykrawać dowolne wymiary po­
deszwy, ałe cena jej w „Obuw­
niku" musi być o 3.51 zł wyższa 
niż w cenniku. Guma ta bowiem 
więcej kosztuje i jest mniej wy­
dajna.

W związku z tym Spółdzielnia 
zwróciła się do Państwowej Ko­
misji Cen o decyzję: albo pod­
wyższyć ceny, albo wpłynąć na 
producenta o potanienie wyrobów. 
Lepsza — ta druga.

ZAKŁADY
NAPRAWY SAMOCHODÓW

wykonują... swój plan. Załoga 
mawia obecnie sprawę urealnie­
nia tnorm. Początkowe normy tzw. 
rozruchowe są przestarzałe, bo za­
kład opanował już technologię na­
prawy „Warszaw".

Ponieważ od pół roku podroża­
ły części wymienne, a pian tech- 
niczno-finansowy nie uległ powięk 
szenłu, czynione są starania o je­
go urealnienie. Dzięki ternu zało­
ga jeszcze w tym roku otrzymała­
by część (60 proc.) trzynastej pen­
sji, której nie pochłonąłby nie pla 
nowany deficyt, (zs)

Wysokokwalifikowanych monterów, spawaczyna rurociągi i zbiorniki, na wyjazdy przyjmie­my natychmiast. Zgłoszenia: Zakłady Remon- ’ towo-Montażowe Przemyślu Papierniczego, i Poznań, ul. Chudoby 24, po' z j 27. K6625 ’Tapicera, obuwnika, garderobianych — do ubie- . rania artystów, portiera, gońca przyjmie Pań- . slwowa Operetka Poznańska, Poznań, ul. Nie- złomnych 4 a._____________________________ K658GMagazyniera branży elektrycznej i instalacji sanitarnej, każdą, ilość murarzy, robotników oraz 2 blacharzy przyjmie zaraz Miejskie Przedsię­biorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Pozna­niu. Roboty na terenie miasta Poznania. Zgło­szenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia. Poznań, Droga Dębińska 3b. K6589Inżynierów i techników melioracyjnych przyj­mie zaraz Biuro Projektów Budownictwa Wiej­skiego, Poznań, ul. Ratajczaka 33.Szewców na pracę miarową w Poznaniu i Głu­szynie k. Poznania oraz krawców w Poznaniu zatrudni Wojskowe Przedsiębiorstwo Handlowe. Zgłoszenia kierować do Działu Kadr, ul. Ko­ściuszki 92.______ ________________________ K6582Tłumacza artykułów niemieckich poszukujemy (prace zlecone). Wymagany poprawny język ! polski. Ofertv Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie- i go 3, dla K6587. _________________ ______________;Cieśli przyjmiemy natychmiast. Przedsiębior- ( stwo Remontowe Trzem. Drzewnego i Papierni- i czego Poznań, ul. Chudoby 24, pokój 18. K6595 ;Suwnicowych, elektryków i pracowników fi­zycznych do produkcji i transportu zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforo­wych w Luboniu k. Poznania. Nadmienia się, że pracownicy oprócz wynagrodzenia pieniężnego otrzymują deputat węglowy. Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. K6580Robotników, kierowcę na ciągnik z II kat. pra­wa jazdy, pomocnika kierowcy, palacza do centr. ogrzewania oraz kierownika sekretariatu znającego stenografię i maszynopis zatrudni Rejonowa Zbiornica Złomu w Swarzędzu, ul. Rabowicka, Wynagrodzenie według nowego układu zbiorowego. . K6618
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Grypa rozgromiła koszykarzy Lecha

Praca
Poszukuję tapicera na sta­
łą pracę. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 3O923g.
Pomoc domowa natych­
miast potrzebna. Zgłosze­
nia: Poznań, uh Sadowa 
32. tel. 836-11. 31250?
Przyjmę natychmiast 
wiertacza w zawodzie 
szczot karskim. Warunki 
b. dobre. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego: 3. nr 31410g.
Stróża nocnego przyjmę 
zaraz. Poznań, Ściegien­
nego .26. 31430g

Nauka
Nowoczesne kursy kroju 
męskiego i damskiego, 
zatwierdzone przez Dy­
rekcję Okręgową Szkole­
nia Zawodowego, po 7- 
letniej przerwie rozpoczy­
nają się 4 listopada br. 
Łatwa metoda kroju. — 
Przybylski, Poznań, Gło­
gowska 86 29506g
Kurs. biurowości z nauką 
pisania na maszynach i 
księgo.wością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7. telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol, 
nych. 31020g

Kupno
Pianina kupuje Magazyn 
Fortepianów, Poznań,
Czerwonej Armii 39 w 
podwórzu, 29603?
Pierze gęsie i kacze nowe, 
niedarte i darte kupuje: 
„EMKAP” M. Mielcarek, 
Poznań, ul. Szkolna 5 — 
Rzem. Wytwórnia Poście- 
i? i Kołder — Mech. Czy- 
szczalnia Pierza. 30537g

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — nasza cotygodniowa mie­

szanka reklamowa; 15.30 — aud. 
dla młodszych geografów) 16.05 — 
koncert reklamowy; 17.25/ — pięk­
ne głosy i piękne melodie; 18.20

Okazuje słę, że epidemia gryny 
nie ominęła i sportowców. Nieo­
mal w przededniu drugiej kolejki 
ligowych spotkań grypa „położyła 
do łóżka” kilku koszykarzy Lecha, 
a wśród nich prawie całą pier­
wszą piątkę: Młynarczyka, Fęgler 
skiego, Blewąskę i Hagłauera, a z 
zespołu żeńskiego Beyerównę i 
Siwkównę. W obliczu czekających 
lechistów ciężkich spotkań z „Wa 
welem” (kobiety) i AZS Toruń 
(zespół męski) zarząd klubu zwró­
cił się do Polskiego Związku Ko­
szykówki z prośbą o przełożenie 
meczów. Mimo że wypadek ten nie 
jest odosobniony, gdyż w podob­
nych tarapatach znajduje się war­
szawska Polonia i Gwardia, pre­
zes Polskiego Związku Koszyków­
ki — Łysakowski, oświadczył: 
„Niech grają juniorzy a spotkania 
muszą dojść do skutku”.

Poznaniacy — powiedział prezes 
klubu dyr. Wrona — będą zabiegali 
o przełożenie meczów przez swą 
federację oraz GKKF.

W wypadku dojścia imprez do 
skutku żeńskie zespoły Olimpii i

Lecha wyjada do Krakowa, gdzie 
w’ sobotę i niedzielę spotkają się 
z „Wawelem” i AZS, a mężczyźni 
rozegrają derby lokalne. W sobo­
tę o godz. 17 w hali MTP nr 14 
będzie grała Olimpia z AZS a 
niedzielę również o 17 w hali nr 
14 — Olimpia z Lechem, (Of.)

Godz
SOBOTA

15,00 — AZS — Warta
Sparta (Łódź). Finałowe spot­
kanie o mistrzostwo II ligi lek­
koatletycznej. Stadion al. Pu­
la skiego.

Godz. 17.00 — Czwórmecz pływac­
ki/ Szczecin — Katowice — 
Wrocław — Poznań z okazji 31)- 
lecia POZP. Hala przy ulicy 
Wronieckiej.

— Olimpia — AZS. Mecz koszyka­
rzy o mistrz. I ligi. Hala MTP
nr 14.

PRZETARG
na wykonanie instalacji rurowych i kotła paro­
wego okrętowego typu szkodzkiego prod. szwedz­
kiej, ogłasza Wronecka Fabryka Mebli, Oddział 

Krzyż Wlkp., ulica Drawska 1.
Dokumentacja techniczna do wglądu pod po­

wyższym adresem. Oferty mogą składać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne 
do dnia 9. X. 1957 r. we Wroneckiej Fabryce 
Mebli Wronki — Poznańska 48.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12. XI. 1957 r.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru wy­

konawcy. K6550

przetak© koku
Zespól PGR Śrem ogłasza przetarg publiczny 
w dniu 29 października 1957 r. o godzinie 10,30 

NA SPRZEDA?.
13 sztuk koni roboczych.

Zespół Śrem w gospodarstwie Wójtostwo
przy Śremie.

31605g

Wiskszą Pbść FRAKÓW ze spodniami
białe

kamizelki frakowe w bardzo dobrym lub dobrym 
stanie (współczesne).

ZAKUPI
PAŃSTWOWA OPERA im. ST. MONIUSZKI 

W POZNANIU, ulica Fredry S. 
Zgłoszenia przyjmowane będą codziennie od 
godziny 9i—12 w gmachu administracyjnym Ope­
ry, pokój 110/111 — wejście od ui. Staiingraazkiej.

K6361

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA TEKSTYLNA 
* W POZNANIU, plac Wolności 3 

ZAKUPI

maszyny do liczenia
sumujące i arytmometry ręczne i elektryczne. _ 
Zgłoszenia kierować do Wojewódzkiej Hurtowni 
Tekstylnej w Poznaniu, plac Wolności 8 — 
Dział Administracyjno - Gospodarczy. K6548

BECZKI
żelazne

do smoły kupimy. 
Oferty składać w
Przedsiębiorstwie Re­
montowym Przemysłu 
Drzewnego i Papierń, 
w Poznaniu, ui. Chu­
doby 24, pokój 28.

K6596

GSŁGSZENSA DROBNE
Kupię magiel firmy Ce­
gielskiego, niekompletny. 
Oferty kierować: Stęp­
niewski, Warszawa, ul. 
Mostowa 27/29. 31378g
Kupię spawarkę wirującą 
250—300 Amo. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 42217p.
Kupię spiesznie kratę roz 
Suwaną szeroką 3 m, wy­
soką 2,50 m. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Sw i e r cze w sk > e - 
go 3 dla 31417g.
Kupię nowy motorower 
.,Simson’’. Ofer.ty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dła 31429?.

Sprzedaż

Dla zakładów cukierni­
czych, piekarskich pole­
cam: na nadchodzący se­
zon gwiazdkowy formy 
gipsowe do wylewu z cu­
kru na gwiazdorki. miko­
łajki, figurki, zawieszki 
choinkowe. Pełny asorty­
ment: Specjalny dział
sprzedaży maszyn, przy- 
borów, surowców cukier- 
niezo - piekarskich. Fir­
ma Fr. Lewandowicz, Ino­
wrocław, Marchlewskiego 
26, tel. 626. 30404g
Wózki dziecięce 
Szczepańska, 
Czerwonej Armii

poleca:
Poznań
70.

29895?
Samochód osobowy Che- 
vrolet Stylemaster, stan 
idealny, sprzedam. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 174.

31515?
Tanio sprzedam wózek 
autko-koszykowy. Poznań, 
Polna 52 m. 6. 31427g
Wózki dziecięce głębokie, 
spacerowe „Warszawa”, 
gięte, do lalek poleca: 
Lesiński, Poznań. Żydow­
ska 33. 30729g

Dnia 24 października 1957 zmarł nagle, mój 
najdroższy mąż, nasz troskliwy ojciec, śp.

Leon Blewąska
inżynier kolejowy

przeżywszy lat 66.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 28 bm., 

o godz. 7 w kościele Matki Boskiej na Łazarzu.
W nieutulonym żalu pogrążeni 

ZONA, SYNOWIE I RODZINA
Poznań. Łukaszewicza 15. 31714g

+
Dnia 22 października 1957 zmarł po ciężkich 

cierpieniach,. opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ojciec i dziadek, prze­
żywszy lat 76. śp. \ 1

Leon Tomaszewski
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w sobotę, 26 bm 

o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach
W smutku pogrążona

X | RODZINA
Poznań, ul. Sienkiewicza 10.

3l647g

Lokale

Kupię domek jednoro­
dzinny w Kościanie, Lesz­
nie. Adres; Wawrzyniak, 
Poznań, Opolska 31 m. 2.

___  31247g
Kupię domek jednoro­
dzinny w okolicy Pozna­
nia, Gniezna, do 80.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dła 
3125lg.
Sprzedam parcelę pod bu­
dowę bliźniaczą z zatwier 
dzoną dokumentacją (oko­
lica Ostroroga). Poznań, 
tel. 655-59 wzgl, oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31666g.

Lekarskie
Zamienię mieszkanie 4-po- 
kojowe z łazienką w cen­
trum Ostrowa Wlkp. na 
3-pokojowe w Poznaniu 
lub Warszawie, Nowak, ! 628-46.
Poznań, Kościuszki 70 m. —------
8. 30954g { Lekarz

Nieruchomości
Kamienice, wille z wol­
nym mieszkaniem, wybór 
parcel poleca i poszuku­
je: Metelski, Poznań, Czer 
wonej Armii 23. 3(i885g
Kupię domek z ziemią do 
1 ha cały wolny. Waru­
nek: światło, szkoła, sta­
cja kolejowa na miejscu. 
Oferty: tuwznań 1, skrzyn­
ka 437._________ 31260?
Poszukuję Will komfor­
towych, mogą być spół­
dzielcze od 400.000 zł 
wzwyż, klienci moi posia­
dają 2-, 3-, 4- i 5-pokojo- 
we mieszkania oraz dom- 
ki od 2 do 4 izb do za­
miany, na życzenia. Go- 
roński, Poznań, Swierczew 
skiego 11. 31016?

Dr Czesław Rojek specja­
lista chorób dziecięcych 
przyjmuje w godz. 15—17. 
Poznań, Małeckiego 27, tel 

23752g
dentysta Jaworo- 

wicz przyjmuje od godz. 
10—12, 16—18. Poznań, Mic­
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steeionie. Re 
peracje protez *ra pocze­
kaniu. 29719?

Różne
Radioodbiorniki napra­
wia zestraja szybko 
i dobrze inżynier Semma, 
Poznań, Garbary 67a.

28944?
Artystyczna cerownia. Po­
znań, Kochanowskiego 5 
m. 5 dawniej, plac Wol­
ności 1. 29152?

Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E, Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 60. 
31044g.

Dnia 23 października 1957 zmarl, nasz kochany 
ojciec, śp.

lózef Ammer
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 26 bm., 

o godz. 14,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

CÓRKA I SYN
Poznań, Nowowiejskiego 25 m. 4.

31640?

Dnia 23 października 1957 r. zmarł senior dru­
karstwa poznańskiego, długoletni i zasłużony 
pracownik Zakładów Graficznych im. M. Ka­
sprzaka w Poznaniu, śp.

fózeł Ammer
przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 26 bm., 
o godzinie 14,30 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA

DYREKCJA
KOLEDZY

INiia 22 października 1957 zmarł w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św,, kochany brat i wu­
jek, w wieku 69 lat, śp.

fnn Pankowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm , 

o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 28 paź­

dziernika o godz. 7 w kościele parafialnym św. 
Wojciecha.

W smutku pogrążona
„ SIOSTRA Z RODZINĄ
Poznan, Marcinkowskiego la. \

33629”

Druk: Zakłady 
w Poznaniu.
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